
Wieloryb pod 
Ra,domskiam. 

Lud,ność, ogarnięta panik~ 

wy&.łała dałlgacJq do 
Warszawy. 

Radomski 28 listopada. 
I W oicheni miastec2lk~ . _Pławno peie 
Ra:domskie1m gruchnęła w1esc wysoce ni~ 
pokoją'Ca. Ni roni.e j ni więcej. tyiko ·w 
poblisk:iem sitawiie ukazał saę oLbrz~ i 
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Zagadko.wy-Z
- am.ac· h w· Warszaw1· e. e:ą~ll~v~crr:s::~o:;::.~ oś~f~a~~~ia~ iirż przed paroma dniami zginęła mu łód· 

ka. Oczywiście połkną1ł ją potwór. . 
Zamówi.ono więc u ·kow1ala czt';!ry ,~:;. 

Student medycyny 8-tr el d obce· kobi·ety mi·a· Qt ki ,do każdego przymocowa·no p:osrnt-, ' . z a o l ' ~ i, wobeic tys.i·ąca świadlh.-ów dfogi )ui 

do swe~. narzeczone.•. C'U<;h zanrnrzył się W wadzie. 
·· •t •t Ciisza z.aliegła ruad stawem. 

1 • d ł b d • '.) ktoś krzyknął: po Jtyczne pe oże z ro fl) • Tu ~~t~=~~~~~eiłu{Il pier 2c ~rn:1,ł, 
· · W · ' 1·< · · I · . . ,. . . · . brze~tt pozostali tylko dw·aj mlcd'lic.1~ · 

Czyżby 
. arsza:wa, ~8 listopada. Dalszych w~3aś~1ie!1 Ttau~ o~mówU, \VO kogo 1!m.cgo~ r1esygnowany byl bowiem obs1'~gujący wę.clę . 

. }'VczoraJ w pofud111c na ul. Karmelic-

1 

bee c~ego niew1adomo, z Jakiego po\vo- prze.z JC(l~H~ z • Nazai1u.trz :dożyli rapod. Oto wido r . 
kieJ przed, dom er~ nr. '31 · rozlćgl si~ na- ~u us1łowaf 011 dok on ac zamachu na aa- part1i pol!ty.c:.en~·ch do wykouama . wy- pożarł iim pros a•ki, a sam. wyz.zdi < .1 ; ( 
gle ;vystrzat re\\ olwerowy, po ktorym . t zeczoną. roku sm1erc1 na członku tej p3dji. przygody. Szc7,erzył M nich zęby , ry c 
"'.krotce. padła na płyty chod_nika 25-let I , Trauba przeprowadzono do urzędu Pogłoska ta ma pewne uzasadnienie,. i wywij ał ogon.em. 
ma Oc,ma ~ztokmanówna, . za~ieszkala sledczego. . . I gdy.ż tn~dno przypuści(:, a~e?y Trau~1, I Wobec tak groź~ e j syluac·ji, w n.: 
z rodz, cami przy ul. ~ow?lipk1 nr. 14. \Yedlug krąząc:ych wersyi. l_"raub znaJą~ ~1ę tak długo ~ Szap1rownl' me steczku z~oła11;o wa:my wiec; z u.Jm.,, · 

Ranną w klatkę piersiową przcmro- zamierzał dokotaac zamachu istotnie na mógt JeJ poznać na ulicy. straty ogmoweJ. 
wadzono do pobliskiej bramy, gdzie le- . W u www Obnady byly niezwyk le bud.i "ve. L 
karz po;:;otowia u<lzielil jej pomocy i chwalono ostaliec7..:nte, że nąleży co ry . ·· 

przewiózł Sztokmanównę do domu. No.w. ·Y rząd w Kown1·e?.. l;ej siprowach.iić sikawkę n10tor-0wą i p r:r.r:· 
Sprawcę postu tJia. którym oka~ · pompować wod.ę do poblisk:ej Warty, 

zał się Izrael Traub. · Po wybranuu del•egatów, urządzon e 
oficer rezerwy stude1Jt medycyn:\r Waldemaras goto" w do uc1·ec· zk1·. $kładkę, k·tóra dala 0~01~ isoo t.t?ty d1 

' . . ' P!rzed cztcrem·a <ln1am1 dde~a..::1a wv 
Z<:m· ,~. do'.u~. ~kad~m1ck1?1 przy ut Na- jechała do Warszawy. Czy wszc:::.d~ ·u'; 
m1c;t;~11ko~\, ~l:!Cl n1.: 7'. PI ze~rowadzono :Ryga, .38 ,Iistopada. fuirtkę do wyja~diu. Jest wąLp1iw~ , c;.y pertr.aktaC'je ze siołieczn.ą strażą ogm:)W i 

do " .~'onusa1Jat.u, t;QZI.O zciuat co na- Dziisiaj w południe rozeszly si·ę w RY~ prrLez tę fu.rlkę będ;?Jie jednak mógł wró- - !l!i·ewiadomo. Jedno jest pewne, że h 
stępuje: . . . dze pogłoski; że rząd \\'aidemarasa u- cić z zag'l"anicy do Kowna. srly „rep.rezentaciji" hędią wysoirie. 

f dąc ul. Karmelicką, zauwazył on stąpl·ł i ie na czele nowego rządu sta:nqt Berlin, 28 listopada. 
idąc.i przed sobą jakąś kobietę, która z poseł Utewski w Berlini·e, Si<lziikauskas. Prezydent Smetona pod naciskiem 
ruchów, tib ioru i figury podobna by la : w skład umvego g.abfa1etu wchodzą opinji miar d~lś ;ve:J:.wać Waldemarasa Urzędnicy cywilni zatru­
tlo narzeczonej jego Soni S1apirówny chrześcijańscy dcmokn10;, 2 Iaud·nLnkó\V do ustąpienia. Decy~ję tę lączą takie z 
i ~r,xechod_n'a 6). Kn.u.iąc zamach na Sz.a i 1 taubi:nink. Pogłoski te je;dinak do tej f n~ci~kiem ptlsta litewskiego .. w Berlinie dnieni W WOjSkU 
p1 rownę, fraub wy Jął re:wolwer, zbh~' pory nie zostaty wtw ierdzone. S1dz1kauskas-a, który wszelkie zlud;1,e- ·poddani będq pod orzecznictw(' 
tyl się do idącej, wymierzył w piersi i Inia rządu i l iczenie na ewentualną po- sądów wolskowych. 
wystrzelił. · . . · Ry~ 28 I:stopada. moc Rosji rozwiał całkowicie. 

Dopiero po wystrzale Traub przeko- Napręż;ona od kil:ku dni sytuacja na Po połudi1iu nadeszła tu uiespraw- Z W<l:rsza_wy ~onos~ą : . . , . 
nal się że siQ Litwie z:bliża się do ostatecme<go :rozwią duma \Viadomość ie \Valdemaras ustą- Dowia~U '"' _ . ę, i? n~mt~ter~t\\t· 

' i tal . . Ut zaniia. Nie ·uile.ga j·uż wątipłiwośd, że rząd pil na czele zaś 'uowego rządu stanął spraw woJs~o\vych pr~·ektuJe J)Odda ~n .: 
3 nie pomy • Wałd'('Allaras·a n:ie wytt1Zyma naporu woj · Sitlzikauskas. W skład nowego rządu . .POd orzeczmctwo. WOJskowych sąd ~)\'/ 

sika i ::>tronn·i!otw opo~ycy>jnych i w d.n.iach m'eli wejść chadecy, 2 iudowców i je- kiarny<::h osób ?yw1J1ny~h neł:mących ~w,1, 

U 
e t t na)bll:ż;..~ch będzie n1usiał ustąpić, liub den członek partji \Valdemarasa. bę .w, ms'tytUCJślCh WOJsko~ll. Saa.o;'I; 

nlwers·y e 2J0silanie siił.ą 01balony, B 1• 08 1. t . woiskowym 11le osoby cyw1l•ne podleg.11~ 
. . . . . . er ut. (j · is .opad.a. ,. by w wypa<llkach przestępstw politycz„ 

}Jz_urpa:tor kow1eń.sik1 prag1t1·1e 11brzy- . li.tJgenber.gowska a~encia „1 ~I. nych., prŻestępstw z chęci zysku i nawe t 

.

. , W „
0
_d·z·J• mac -:ię przy wł.·~dz.y, :m wsz.elką . cenę. Umon donosi z Kowna, ze odbyło . się za wykroczenia prreclw subordy:nacil 

I,...; • To l4;iz zamytka ~ę, me ~~h~, z n~·um r?z.. tam pod przewod~ictwem. prezyden~a wojskowej. zarząd główny stowarz}·-
maw1a~, odlma~a aud1enC'J1 . zigłasza1ą·, Smeto~y posledzem~ gab;n~tu, na, kt9- s.renia urzędniików państwowych roz-

Pro)· ek t rozpatrv wany cy.r_n się del~c;iom, pl18ZOZ8; na Kowno rem ':V aldemaras miał oswradczyc, ze ·począl energiczną kontrakcję przeciw 
na1fantaS'ty1Czm.-e1sze P?głosk1 <> uzyska- rząd Jest w posiadaniu dokumentów, z temu projeikitowi 

przez m'nisterSłWO. nych r~o~~ p~arctach m~am~ •. w których wynika, że Pleczkajtis międz.;y -·--- ­
Tre-0zywu;to1Sc1 zas przyigotowuie suę Jak 6 a 8 grudnia ma rozpocząć marsz na 

. , ~, ~- li.stopa.da. · na]skrupulatn.iej d-0 uc eczki. Kowno. \V związku z tą groźbą, rząd 
Mm. :vyz.nan r~'l i ~:w4e<:e~>,1a pu~l. -w zwiią.zku z te:nii pr.zygotowania11;l!i skoncentrował wojsko na granicy pol-

rozipa:tr.wre -0beclll1e pr-01elk.t dl!llafaoc~ow cha:rakterys:tyezne j1e.sł oświadezenie mi- sko-litewskiej. J 
'aa:nor.zą~·o~ych m. ~odżi w , sprąwie ! n:istra spraw wewnęi:rznyc:h, że do dn:ia Berlj11. 28 J1istop.aida. 

Kapelusz polskiego 
policianta 

;>r~~·1csuenia Wol.nei Ws.~~~cy ~ Pol· 5 grudnia ,Lj~ do 01twą1'1Cfa sesji Rady Li- Dzicnn1k1i donoszą viia Pai;yż, iź 
~k.i~J ": Y' arszawy do ł.od:z1 1 p.rze:k.srlał Igi Nar oo.· ów n!e może ruastąpić reorgani- wczoraj wieczorem rzeko.mo ogtoszono 
tema JeJ ,na un1wersytci w pelnych p:ra- zaoja rząd'U, ponieważ poza WaMemara pobór żol:niierzy litewskich najm1od­
wach pe.nstwowych. · . I sem ni~1a n kogo odpowiiedin·i·ego, kto szych roczników, którzy maj~ się sta-

Ptqć zakonnic 
uległo zoczadzeri1u w kia· 

szt orze, 
Lwów, .28 listop.1:dą. 

m~l:by rerprezel11Łowiać Litwą w Gene- wić \V ciągu 48 godti•n. Rekruoi ci mają 

lwie. W ten s:posólb Waldemaras png•t!e być przeznaczeni dla wzmocnienia o-
na wszelki sposób p.rzyl@otować sob.ie chrony grani:c. 

.Tragedia miłosna w Zakopan·em. 
Urzędnik z Warszawy · a;trzełił się pod drzwimi 

pieknei mężatki. 
W kla·S1Ztorze s ósh rniłosi.erdzia w K 11 

i:izowie (powiat lwowski} nocy wczerraj 
1z ~ · uległo zaczadzeniu plęć zakonn•te od 
~le zamkruę<tego pieca. 

Dwie za.konnice, a mianowicie K<tta- Zakopane, 28 Hs~opada. Sochackiego oszotomifa 111ieszczęsna mi--
rzyna Drachowska · Katarzyna Dahuza W 1i.Jla „Versa!" przy ul. Krupówki w lość do zamężnej kobiety. 
t ł Zakopanem była wczorajszej nocy wi<lo- Onegdaj zjawH siię Sochacki kofo go-
mar y. · t · · I 1 dr · · d · 12 ·11· V I" · Pozostałe kzy zakonnioe, F eHcję Ha :vm~ ws r ~ą~aJąCCJ sceny. • . Z'VJ :n- . zimy . w łl ..JC:V w Wł 1 „ ~rsa i. mc-
ł11s!l"' Katarzynę Pawałcl< i Stefangę zymernweJ K. z Krakowa ou.e-bral sob c • postrzezcn c dotart do drz wi . P rosi t „n­
fornow.ską w stan:~ ciężkim przewi~zio- , żyde 29-lctni b. urzęc1n1k Ligi morskiej żyniiero\Vą K., by gio przyjęła. Na ch\\'·i-
1c, :!o S'Zpitala. I ; rzecznC'j, Tadeusz Sochacki z Wars·~a- łę tylko. Móv.ri, że ma coś niezmiernie 

wy. ważnego do' powiedzenia. 

na głowie komisarza l.anaczar­
s~ego. 
Wilno, 27 liS'iOpada. · 

ł.'Ulnaaza:rskiemu sknidziono w drodz~ 
z Mińska do g.racicy poksidej c,;aip;kę. W 
Stołpcach Lttnaciarsłcl zwr.ó«ł się de 
komendanta posterunku politji pol:sk~·ej '2 

prośbą o po1życzie.nie mu jalk.ie~oś niakry· 
!cia głowy. K.omendani posterwnku poż·y 
czył sowieckiemu kom.i\slarrowii oświaity 
swój kapelusz, kit6ry Lunacmrsiki' ob~­
oea'ł zwrócić w dirodtze poWlt'otl1e]. 

WJIB\V na 
Wlłańszczyźnf e. 

Wilno, Z7 listop4"da. 
Wody z jezior w okoVcv RudziszelL 

które zalaly drogi sąsiednie i pol~. nic 
po\vrócify do brzegów, wobec czego 
władze w ojskowe wys~ały tam sapcr6w 
z \Vilna. 

Tadeusz Sochackri prtybyil do Zako- Inżynierowa K. przer. zamknięte 
· pa.nego niedawno 1 zamieszkał u swych drz\vi Z'i\rróc 'fa mu · uwagę na spóźnio- I 

Lódź, 27 1i.istopa<la. rodzków, właśdoieH wHH „Marysi·e1i.- ną porę i oś·wiaidczyfa stanowczo, źc ~o 

Akt oskarżenia 
w wydaniu ksiqżkowem. 

Pożar 

W fabryc~ 01szer:a p.r.zy ulicy Ah:){- ka'' przy ul. Zamojskic·go. nie przy jmi<c!. 
. a,n-drowsk,iej 131 wybuchł poża:r w od- W Zakopanem poznał słynną z urod:y, Nastąpiła chwila giuche r;o mikzc;1;u. 
hiale suS'z;enia szmat. Og'eń f5'."o~ł prze- mfodz,·utką inżyn erową K. z Krakowa, Nagle w oi.emnym korytarzu ro~k1.;ly 
a.ieisienim się na sąsieidn~·e sale, wobe-c orze.bywają-cą tu na kuracji. lnżyn.iero- się dwa strzatv rewolwerowe. poczem 
c:oego r•oix>tniey niexwl<>czin.i.e wezwali wa K. rrll'es ~ka w willi . .Versal". Sochac'ki ruinąt na pod·fogę z przestr ze-
str.aż o.gndową. I Od chwili poznania Sochacki n eu- l iona. czasz.ką. 

, Pir:zybyły. I ockłzk" .ska.ty w cią~ :1_10 stannio 1.5zukał towarzys1wa pan~ K. Nie W will; powstała panika . 
ll'l.llll'llt stłun;id og eń. Sitratv wyn-0s:zą :>OO v :.mJ"' tv ż.cic1 ,„e perswaz'e. żadne :::zę - · \Ne:zw c-.rio n as t ę.pn ie lekitrza. który za-
Ei:ot)llC'h.. • sto nawet ostre je j uwagi i W\"rzut:v . }~t :il .iuż s'1:ygnac c z\\ foki Sochack :e\Cl.l. 

Berlin, 37 listopada . 
Akt osik ar.i~nła w proces:ti przeciw 

banknwi mie j$ki·emu w HaJ.I-e oka"Zlał się 
tak ob&<7..erny, że ptoklllfa•tura polecił.a o­
prawić p-erwną li:czbę od:bitek w książkę 
i doręczyć kaiide:mu z 20 oskariJony<:h PC> 
j cdiny~1·1 tomie. Dwaj os\mrz.eni . 2!W:l"Ó'ci:li 
Jed:ruaik lrsii4iki w czaMe j opralwfo z. uwa·· 
ąą : .• N~e ·u1mia.wiał.ę:m.''„ 

/ 



Rumunja 1
1 

po śmierci pr·em.łera ·I 
,/ · Bratianu '· 

~zeniesienic prochó -~ ~le.fana Ze1· omskie g~ 
' i 

Zm1anv na stanowiskach 
W,-01e wo.a.ów „ 

~„~ :: 

~na;1duie si·ę w przededniu 
doniosłych wvdarzeń 
·\. ,politycznych. 

-:-

Plożliutóść powrotu 
k·~lęcla Karota •. 

. I 

\V politycznych kolach bukaresztcń-i 
sk:d1 mówiono w pierwszej cłl\''m p) 
.. 1.~rci Bratiaim o możliwości; 7-bliżc­
tua pomi1~<l"zy rządem a opozycją, ponie 
,wal· w Mstępst\vie na~łego pni.wie 7-.!{o 
llll prc;wsa ministrów zachodzi niebez­
~icczc11stwo zaostrzenia wewnętrznej 
srtuac.ii politycznej. 

Nowy tymczasowy premier p. Vin­
tila Bratianu i.af;>rojektowat podobno, 
~źcóy sprawa księcia Karola :wyłączona 
pvra zupelnie z rozpraw weV'.rnętrzno­
politycznych na i>rzecłąg trzech miesię­
cy, rzqd bowiem liczy na możność w 
ciągu tego okresu czasu zawarcia paktu 
igody z opozycją. 

"· 
, Nic jest, r6,vnież . wykluczone, że 
rrz.edstawiciel. ·partji. ludowej, generał 
f' i:crescu, były premier, będzie' wk.rót-
fe powołany do gabinetu. · , 

I 

- \ 

\ ,„ 
I . ' " . . . .„ 

v · • . . „ . , „ . . _ . ; :"i'tjfew)da b1at<>sfoc1fr inż .. .Rembowski 
\'. uv:egfym (yg0dn1p m1~r~ ll1leJSCe, :v \\~rszaw~e przemes1eni.e proc~16w :;,~,· I (b. wojthvoda. !ódzl<' . ·z9stal ptzeniesio· 
fana Żeromskiego. N;;id grouem przcr <1 ''.a prz.y1ac1el · znakom1tegb pisarza, f.'- ny w s.tan mepzynny 
Andrzej Strug (;J ). Obok stoją: pani Żeromska (2) i córka pisarza Monik~ (,3). '.r · · • · 

Książątko z „saskiej pcrcelany'~ 
pretendu11 na tron ni1l11iacki. 

Fantastyczna .matka namaszcza n1omow/q w ko­
Jysco na „cesarza poko1u''„ ., Nicwyja~uioti-a sytuacja wewnętrzna 

~p·rawia, iż w rzadzi~ obccnlc pa.rtja 
\ibcraim1, pozbawiona prrywódc:y, nie Socjalisty1.:rna prasa nien1iecka do- Przed 3 Iaty miała bowiem sen. Zda ma drogowslrnzu :" Jedna· grupa libera- nosi, lż · pomiędzy monarchistami w wato się jej, iż· zobaczyła Matkę Boską 
r·· Niemczech nastąpit rozłam spowodowa która odezwała się w te słowa.: 
{(i\\· ~!donna jest do kompromisu z na- nv ukazaniem się nowego pretendenta - Syn, którego urodzisz w ubó-
fOdm,·q partją chlopsk.ą, druga domaga do koro11~r cc~arskicj. · stwie, zasiądzie na tron.ie niemieckim i 

W najbliż. zym cz~sle m;: ustąpić j:t'i 
g8lctni "\H't.-•'oda \va.rszawski p. Sc>har 
(1) (na (lewoJ, a :'la jego m'ejsce j:;st P•r 
d:Jbno UPa•r1or.y woJewoda nowcgrod' ric, :1bv by! ntrzymany dotychczasowy Kaiidydat ten liczy dopiero ldlkana- będzie katolickim cesarzem. Nazwiesz 

(:)Y~tem rz<:dóv.·. ście miesięcy żyda, ale wedle zapew· go - :Emanuel. Spełni on wielką rolę, 1·1, p. beczkowicz. (2) (na prav.io). 
Ó • ·ót d albowiem będzie apostołem pokoju i po-w picn\'SzcJ ch\vili r-0zpuszczono ~o nie~ . jego _rodizc .w ! pr~yJac1 . 'om~ god~i zwaśnione narody. . 

~{;l;:_ar~stcic różnic 11~ plrawdopoaobi~i1- ·~6~:;\~~~f.~~~~. n~e.~rnecki_m. ktotj od Księżna nledlugo poteni :poczuta się Sinutn<l cylrv ludzkrei 
~t \\'1c i prz:vpuszczemac i oparte . pogto- 0 . t .., . lta do tronu J·est matką; a gdy miała już urodzić, poje- d l ' d 

· · • t J k • · K I · i · · Jcem pre enuct chafa do. Regensburgu i wynajęła W nu~ O l Z :poviO U 
fi\ !. ~a w JY siązę aro po sm e·rc1 swe drugi,joo;;yn byfeg-o króla saskiego„ ksłążę skromnym hoteliku jeden pokój. Tam b bo co osol>istcgo przeciwnika powrócić Jerzy, matką zaś ksieżliiczka z domu przyszedt na Ś\viat Emanuel. . ~r'! CIQ. 
r·l-:n'>!cc miał do Runiunji. l~;qc.l' rnmul1- Turn i Taxi". \V kilka dni po narodzeniu dziecka -.~ : 
51/ \\ '::L: tiiczwlocznie z:rn iadi5r11ił. po..: KsiążG Jerzy ustanowił niedawno · T · d · d k t d R Sł t t k b 
sci:-;1•: ,; "' Pai·,·żu i 11c.lzkli! ~ni'. .. wska- „Order Marji". k~6rym udeko.i;owal kil- i~~";b~r1~~e /~:t1k: n~~aŚ~il~yc~~o n~~= · a ys y· il azro• 
tc!\.\·J.::. z tcm ahy doszła ona do \\·iado- ka: t~rsięc.\· "s\t _icl~ zwolenników, pra~- mowlęt1e swiętym oleJem, wymawia- . . . . · 

nącuch, by ·na tronie n_ie.mieckim w Re- · f ł ·' przy l<:oronacJ'i b t • • f Bił 
1 

ft11 .,. :n~;..;! ks;~cia Karola, że jego powrót do gensl;>prgu, a ,nie w J?erlinie, zasiadł ka- ~~~n.a0:c~6,i: ·.uz_ywaną . . . '. ·.. O' OBJ ID e ul l 
E,umunii nie h~.~ie df>nus7 czony pod tolicki" 'cesarz. · · Prasa socJalistyczna zapevn11a, 1z za . . , .. · . . 
rali1~rm wr-sunktc~1. Do ubi cg-ani a się o godność ccsar- kandydaturc księcia J crzego i jego sy· Dyrekf1a fundUSl2ltl bezrobocna ~-

. ·; \•irdzn dobre wrafouic zrobiło " 0 _ ską dla~ wej rodziny skłoniła księcia je- na na tron niemiecki opowiedziało się co.wała ciekaw' słialiystykę bezroboci~ 
. .. , , „ '"kl I . I 1„ t' h l Q"O małzonka. ·. · wiele katoHckich rodzin szlacheckich. wsrSó.d praoekowru·~t_~ umysłowych. ~-p lt'I n>!"Oill, 1,c Jet \O Wie ( >ra 1an11 y 1 · .tatysty a ta J~• oparta na wy:Ka~ 

n:i.iz~,'- i~ts.-:yrn przcci\rn'.kicm par,tJi na- · zach bezrobotnyoh, którzy lkorz.ysta.J.i iZ 

; ,,._i·l;,, eJ · clit 0 T?:~kiej, przr'' <idea part.ii rtaCZBCZODB łotn1·ko' \V muszą "ZBkil;. na \VBIOD s"łubny ~f~m1· ~ ~~y~!;i~~A~tJ ==mf:b.~:' wTą·: M,;~o'it poc.ic:-:as. cąlej lragicznej ·chorobr I . . . U U 

D:·~zl:sa . mil:Urów dał ~u .do~·ody ~so- . M1111stor wo1ny odrzuca wszystk10 prośby ~edług podliiału na kategor.je ·zasfł:.. 
tf:"l(!<f;;O zamtereSOwama Się Jego Cter- O pOZWOJ<Jnl<J na ŚJUb ki pOib~erało: 9.503 ~· kiieroWJ'IJii~W i 2'J&• 
i01iia!~i i sympatii. Następnie na posie • r.ządiza:rącyoh p.t:~d1Sięb arstwamt, 20 tys, 
J);'i'!ll .JJl·ez}:dfµ,'rn partji narodowej ca- Przed dwoma latv wvs7,edl rozkaz . Ograniczenie to clalo sic jednak wi- 472 pracow.nik6w bruf'o~ch i ~ancelairyj 
r:1 .\:>tow. odhytę1i1 w ;nieszka11i11 ... Maniu, ministra spraw wo,isko,vych, polegają- <locZllie zbyt dotkliwie odczuć mło· :ny~, 1_<l208 sprizedawcow

1 
slldepowr.11 

·1 t c_\·. ab_v oficero_wic. 11bieg-a.iąc:\.' ~ie.· o th~m 11odrorucznikom i porucznikom 1 ks;ięgoW)"C'h, 65.1. J?erson<e u lekars ~-"' r11;11" ;et wo to pHstn11ow1 o po ws rz:r- · · . · , . '· . b . d t k ' go, ,a.ko to: <lentysc1, weterynarze, p1e-. . ,, przyj<;:cic do ~zkoiy nilotó\V, podpisy- ktorvm spieszno ylo o oitarza, s oro 
1 6 

• 'td 
923 

· k' k · · 
nio1-.: -;·c wali zobowiązanie, i:i. pozostan;:i, w. sta- pocięli jeden po drugim wnosić prośby o ę.,,nbllarzefl 1' : • md ukzy ~0• a~~~~-

. • · • · 1 · d t · k · 1 · · · h d t b · · nyc , su erow 1 e or.a.i~..,. w ~„..:i;::ra!l-dn 1;1<ł.~!J 11!Htricl"ema uroczx~t9sc1 vo- 111e 1cz.r.cnny111 po cz.as rwania ·ursu i zwo n:c:mc ;1c o cg-o .zo ov1~1ązam~.· ny-eh, 2,504 nauczyc:eli i wychowawców „.1·;-i.:)low:vch i .. żałoby narodowej od przez przecią~ Z lal od daty uko1icze11ia Prosb tych namnozyło stQ w ostat- 671 , 0 nńlkó dn}.ini łir.A...tt.; dzi.ennii 
f"' szkofy. nich czasach taka ilość, że minister 

1
L. · ~r. ac_ w. ~~ w · ~ .J.,J. · ·5kil,_k_u„d .. "'S;ę·c:u--?.:s.zelklch manifestacji. 'K<>'W i czasop=m w ~""m Z11.,., ~ ~ 

F1Kic1a~ uroczystości pog-rz~bowych 
pr.~ Jr!a\\·iać będą zarówno przedstawi­
ciele n<trodowi · partji c!Jlopskicj, (stron­
nictwo M·arliu) hjk i part.ii c11fopskicj 
\.\\' crcscu}. . : -~ . ~ 

Zarzadzenic to miało na celu ucl1ro- spraw woiskov,ryclt rozkazat, aby mu d, . 'k 16•
653 

d' k v-ch u 
111c młodych lotników w pien'.·szyell 1 ich w ogóle nie przedkladać, gdyż zas:i.- ' 'z:i:_jw. a·rzy'.ańsf' 

0 
y.~h· u ~wyw·~fuiy.ch i 

miesiącach ich i1owcj slużby \V »'1oisku dniczo będą załatwiane odmownie. . rzę k:.rnw hp 3 8~,rwurżę<lrrików i'lllSt tu­
od kfopot<iw rodzinnych. kt<ircby ich Nadobne warszawianki, zarQczone x ~.0l5' · o.w6J~ ' ci' pi · nych 34 kiapirta~ów z~j:fnfo · oc!rvwnty od zajęć· slażb'.:1- lot~1ikami; mus~ą jeszcze trochę POczc- dk~ętl:', ~f:f:erÓwa.7 asysientów s'tatków 
"}eh. kac na "cl on slubny. moir.s!kich i rzecz.n'.ych; ·oraz 4.052 innvch 

----- 7Awodów. N'e przesąd·ta :to jednak stano" iska 
rb1t ·stron niet·w·w,póź11icjszcj ka111pa11ji: Sł.arcie samolotu z pocjągiem ·~i..> 
żadają one zwolauia parlame1it'tl i prze- ·. · · 
prowadzenia nov,rych wyborów. które miało n1iejsce \V Stanach Zjednoczonych~ 

·Slub · l' n·i!rodziny 
potomk~ r:~~~cydują:i6~'Rffifunku •polityki' ··rnińtni- że tr·an11w.ai. lub wóz pr~cjeżdżającyfw. Stanach. Zjc<lnoczo:1ych. Woibec gęs-

sk1c.1. .... · ,,··: 1 : i . przez tor kokiowy zetrze się z pędz.ą- .tei mgły p1lot lecącego samolotu posta- W 1eaiJ.ei ,goctz1n1e. 
\V związku 'ż tcm pozostaje powścią cym p-ociągi,cm, to niP jest znów rzadka~; !nowil wyl<i..dowar.:, zam1asl i·~dnak na :~lad Berlin, 2s·Hsiiopa·da. 

61.iwość ks: Karola, który oświadczyt w o~ą: Aby jedinak s~molot starł ~i~ z pccią- 'kim ~run::ic'. ?si_aidl tui. P.rz?· torze. kołejo W m:cjscowości Parch:m pa.ra !l.owo 
. ,·, d'. · d· „ .1 E· . ,.,. g'le:m, o iem kromkarze •10tuią po :-az w~-m w chwd1, gdy nadJczdzał poc.:ąg ;:o- żei1ców udala się ··tuż przed ślttbem do 

\\ Y\\ ia zie z z1e11ni rnrzcm " venm,,. p:e1rws.zy. . SFeszn.y. Lokomotywa pęd·ząc2go po~ą- fotografji. '·' 
Standard", iż ~tie ·· zamierza wracać po- A :z:darzylo się to pod New .Mnrke-l, ga u::!2rzyła w płat samolotu, oderwci.ła Podczas zclję·cia ··oa1t111a młod.a, w 
tajemnie dQ Ruuumji, dopóki naród ru- .. , *'. 11 11p.nm~;uwe . re ~~~,.~ .samolot odrzuda efo pchli.zk.ego lw'.~1::iku n~;rf':>wym„ n,~ glo:vJ'.z!·~·-·dozn~~a 
mu(Iski tego. nie, zażąda. \\ zwinzlrn z tcm pomcL1u ]o)alucm. s ·"· „ u. poJ. n:J oo. em wra;.:~cn m 1Jos~1 1 pow„a 

. I 1\ l . . I • I 1 • _,. . 
\Vol a narodu zdecyduje, czy znaj- s\vcm stanowi~kic.111 ks. K.arol na wia-1 :•alur~ n-z, !.)?7;<>ri za,r?yman.o 1 '-'"la· 1° 21.c·CK?." . .· .· · . . 

1 • , . '> • • lezmno ptlot<t o J..:ollrn krokow od stawa. 1 ·Gcscie o·czekuiący na mlo.dą· parę w 
pziie 

1
sie: on w ~ukareszcie, jako k~ól, ja- aomcs.c o z.~omc l.>ratia11u pole::zt ~w:· Upd·lsz.y na miękki~ błoto, nie dozn::i.ł lkoś-::.;1::.Jc uc~al' się do dornu, ~dz·ie obcho-

$\O członek ~ad~ .. „.r~gencJrjnej, czy też mu of~cerow1 ordj~llaJ'SOWemu wyram: ! ża:dny~h. ohrażeń i wyszdł z tei przv~od.y d zo11.~ fo<lwó)n~ UiTOJ.::~y.~fość: weselną i 
,ako ZWY~Z..'\lll:Y .)<:s1ąze Karol. . · wdow1e ,kondolene11~. · szczęs-11w1e. · . przyyscie na swrat n'Oworodka. . 

ł 
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- Sl'uchaj no, skąd masz sttlzlotów­
kę? . 

- Kupiłem ją za bezce1u1a licytacji. 

LlMU Li C i Yd&- -
- Zai'ohiłcm dziś dwadzieścia zlo­

tYch„ Za dziewiętnaście złotych kupi<;: 
\vódki, a za rcsztc chleba ... 

ldź, głupcze! · Po co ci tyk dlc­
ba'? 

am 

Ex '." atleta · eYrkOwy, · .. , 
eżłowiek o ]Jerktiles.owej . ·sile, 

pobity do krwi prz·e z ~.· •. żon'ę. · , 
· ·ł.Ódi. 28 HstaP'19-a. . FankO'~'sld . i5s! postra.clie'm Wszi,·:;-

.r:i- Walerian, F'~nl\owski b>-:t origiś t~i~!t sąsimtó~~'; · O jeg-0 sije fizyc..-z11cJ 
do~c z11an):m _atteta ' w:vstęp~wal w cyr- krązyly „ ty;cta fantastyczne '1Aeści to 
kac_h rosy1sk1~h. Przeb~·waiąc w. M?s.- też nikt z ·1 liim n·l·e' \\-siczynał awant~ir. 
kw1e '}' .. c,za.s·c rewoluc.w bolszcwi~lceJ, · Qdy p_e~'JH:~· 1 dn:ia .. j~uen z. cze.ladn'­
powaz11!c z~p~d! 1i_a zd.rm:viu i oą·}ezo k.ów p-osprztJt:d "ę' z :n:im. dornagaiiW 
czasu mi:;d~·e JUZ me mod otrzymac en-. się w:ęks.zcgo \'l)1:~.:.:.!·0Jz.enfa .. cx-sita..:::l 
ga~cment. .. . . . . . iYJidrzu~ił ·go, jah t)iór1le, ,Ju s~. . 1 

. Przed k1lk~ laty \Vrnz z1 ZQną pow ro.- · Jedina _tylk·o. osoha l !('::: .<l;..hlła władz·; 
C\~ ~o ~olskt ''. OS!ad~ na _state \V, Ł?dZJ. n~d rankowskl111. o.ByJit t() jego żona, ' 
02c 1 c-c !Ci.W by J sze\\"ccm z za wo du, to rn cv·llasta drobniutka, · szcznr){;.1 :. ; w<i tla. 
~CŻ _i Syll. zuafazls:-y Si~ . bez ~ro':i'ków' do r3. _\Vafo.r}an, i.J.n1t.iOWa1,1y jak rlerii.tt'" 
zrc_m, po~".cdł ,,. JCgo .s-latly.„. k~. drżał przed nią ze strncłm , z H'ij"' 

7- b·cg1crn c~a~u WY,k\;·al_m};ow,d ::, . ę w1ęk~zą P?~Orą zn9.s·ił jej tyr.anję. 1 

w swym 110\\ y ;n za "·,1.11-,e 1 zd'obyl · ;;;o- \\ czoraJ' koJedz~~ zaci~u.mt:li ·'o n:l u„ 
b;c w J.odz,i d0ś6 ~nat:zną klije1m:Ję. ba~ję. . ·. ·· ·- .... 

, P0wrócf ;do Jorn·u p(>fo.o, mocn<'' o·ia· 

UWięziona w·hiltalu „rrzspraszam ... 
o)f • '"• f •" • • ' . tty. ' ; 

· Ma:iżonk'-1- P·r/\:.wifała · g-0 gnd~1.11. 
prz~\..!he.J1stw1 • • 

· ;- \V:v·ą~r- s:i_ę·; z;. domu, J)i}a·czy1ro -­
wolał~. -- 1'~ 1ę : circt;' cię \Vięcej znać! .• Zazdrosny mąż trzyma żo-

lJę pod kluczem i kotrolu- P. Antoni· Garniak „pomylił się• w adresie, 
je _je j listy. 

A/era z czekunn, n iGsi y"" ce> m11.1Jo dlań konsBk wGncui nader nu~przy1emn1J . 
·'~charue skoinphkowci./a. Lódi, 2.s R<Stopada. P. Wi,gdas i;:rzytrz~n'lłl ~o _d~l·ika~i,e_ 

.P: Henry.k w;.gdor, lokator part~o-- zia r.ękaw. 
s ytuacJq. wcgo mieszkania przy ulicy Wókzań- - Pan ·wy~ba.c.iy, ale muszę p.aaa. 

·· Z \Vars,za\\.Y' doiwszą: skiej został '.l'lagle zbudz01'l-y ze snru po- rprzy,tifzym.ać. Nie je,at~m przyzwyL-wza,j<>. 
.: W lukt;tt~ow1vm apartamencie hotelu cłejrzanym szmeil"em. · rn:y do ·ta1k ory.gi;n;aJnych .wizyt i na ws~l-
Europejskicgo za~ościla. c)ryginalna Pa- P:rz~tarł ZJa-sipane oczy, wytę:ży-ł ki wypadek wezwę polic.j-anla„. 
ra. malhmk:owie lienryk i Dolly \Vach- wzrok i ujrzał w swym pokoju, wż przy Gość. slra'.Cil zimną krew. Wy:wał się 
lc.-ro\.\'ie z Lond:rm.1, On - starze",; 80-let okrnfo, ialkąś wysoką p.ostać mę-s•k~. z; rą;k p. Wigdora i wyskoczył o~nem na 
ni, ona -o mtodziutka i pelmt tempera- Dziwny gość, ujrmwszy właściciela ulicę. 
meatu osóbka. mieszkania nie ruszył się z mie~ca. Do- P. Wigdnr w ne-giużm pµścił .s·ię w _po-

- Zcnlko ·.kotnana -- pJl'o-sH ją -
pr.zeł.Jacz .rfi[1:: •• · ·• · 

ra~ko~'.-~. a nk· i~·\,"() G~ lo pnehła-
. gać. · • 

łn1 pat\!z.ieJ j.i · prvsil, \eRJ · wieksla · 
bvta je,!. \q~Ci:ek1o~-ć. ' . . .„. · 

--- Nic~}~~qrp~. ·afiv-~iasta pol.rifa atk,ę 
do-. krw:. Nit:. brori·t Się abs.ol:un;e i oro­
s.i:ł jed)i'llie'. b~„ mil \\:y:p.aczył~ w i li~;.: 

D9 ra·ą117~0 ,we,zw~no pog-Otpw.ie. 
Gdy Jekar,~· !;}9-ttcił :RO. wysżeritaJ: 

. -~Us~-c+:~nJ.~:.e 'moją ż?nę .. : Boi·~ slę, 
ze z.now na n.mie na:pa~mel .. · · 

. \V stadle tern ułoży ty siG stosunki p~-ro,, gdy p. Wi~oor ·za-palił lamję, odez- goń Po · chwili µrzySU;dł mt1 w sukurs 
Jak w komedJi Mołjera: zazdrosny mąż wał się ?ó.łgłosem, pos~-erunkowy, który wi.a. ł „zt:twian:ego o-:. 
zamyka io1.1ę na klucz, kor1tr-01uje jej ko . __;_ PrZJepra:szam„.. foto tu właściwie hywatelia". 

Dwie -·~rwawti bóiki. 
\V dniu· \o\·Czorajszym policję dwu. 

krowie za wi.adomfo1fo o kr .vawvch b6i 
k:icl1. · · · respo11dct1CJQ itp. Mimo to niewiasta :mq.eszka.? W komis,af·Jacrn wyszło na ~w, ~ż 

_o~hiera llst:r. a nawet odl;ywa prze- . - OczywiiśC'ie, że ja - odpad zidu- w-p-rawd:~-e pił tej nocy w ie.dnej z kna·j.p, 
1azdżki po mieście, od czegóż bo\viem miony 'P· W. lecz zamierzał '.okra# mieszkanie p. Wi6 
spryt i.„ klucz. zapaso'"·v. - W ta1-dm razie pomyl.ił;em ssię w ad d.ora i zaopatrzył s-ię w na'f~di\a 7.ił; 

Przed paroma dnianii pa11j Dollv u- Tes·ie.„ Mu.si pan wiedzieć, że ·dziś w no. dzie~ie. · -

W JJr~ytulkH 11ockgowym przy ult-: 
cy Z.cro111~ldego 44, pódczas sprz1:czk1 
zostara ugodzona .~: g{Qwę ~ęperr na­
rzędziem JZ-Jetuia .Jc'.Jze1a J ui: ~owskn. 
l;ez stałego .'Z'ajęi::iu. Poit1>t ·, :\ k tt~' l r~ 
lilo, jej t10f!1?C~ , . H 

data się do gmachu poczty r>rz-:v J~bcu cy; ~ypilem kilikan;aśc;e kie;H"S'?Jków, w{ęc Znalazłs.zy S!ię przed s-ą<l~. Antoni 
Nar.oleona. 1Af S1ę trochę kręci w giow.1e. IG.óm:iaik, tą.k howi-em bruniaJo i.e-R"o na.z~ 

„ - Cr.y uiema ,dla ninic korę. sponJeu- ~ów_iąc l~, zbliżył siię do o-le.na i wis!ko, ~e przy.znal się do winy. · 
~.tl po~tc-rc~ta11te? - zagaclt1ę?a. chc1ał .się u1:ofo1c tą samą d·n>gą, którą Skazano ~ n.a 3 mi>es-ia~e are&2i'k!. · 

- O\v~zc111. hył c-tek "a 60 funtów przys~dl · · 
.;.: 

• 'a aHcy .ł{zgo·~ :>k1eJ, pnJ .... zas 1.;,1jki• 
zosrał ugodzony noz.em w gł1.r\.q robot 
mk Stefan $tagiak, . żarnies?:kałv Pt':JJ/ 
~Hey Rzg<J'Gi':Skiej <n. 

i;ztcrlingów, ,,·ysłany z Paryża przez 
„Credit National". ale już go niema. 

- Jakto? c 
- \\iłaśnic \\"CZOTaj został po<ljęty„. " za. rna, 
Mtocla kobieta onrn l nie zemdlała. 

Pa-~mo~ic prz~~:iozło go efo dom.u.· „ .Mańka" Bałut z 
\\ kcz.orem 7,.fożyfa skar.c:-o .. ·w urzędzie) • ł 
~ledcznn. ' m1a a w 

Z Ćlot.:hod~cnia wynika, po ' ów czek 
zgłosił się młodzieniec w czapce . stu· 
denckie.i ~ legitymacją na nazwisko Dy 
mitra \\\tchtera, stalego mieszkatica 
Żyrnrdo\\·a. Ponieważ adres · 1 le wy­
mieniał imienia, lecz tylko picr·:ss~~ 
FtcrG „lY, trudno b~·to c;lrHnysłeć się 

„ustaeh· maliny" ·i 
„L ucyper". 

· .i·•1ra1uri. piła, jak 8'BIJ1 
.. 

l6dź. 28 Hstopacfa 
L"ki-tuszr clom.u przy ·.ulicy \V ysce,­

• Łódź, 28 listopada. j \\i czy na pila V'I ódkę „jak sani Lucyper" kiego s ·~c+.or~j po pohJdnht :e~s~ah 
\«.'cznraj pM11:vm wie1;;zotem ulicą i ciągle wołala „mato!"„ · \VS!rzqś~1ięci strasznem samob&hsrw!:TJ4 

t,ł(Joclstępu. · 
\V ż.rrardowie osobnika takiego 

nikt nic zna. Pozatem nie slvsza11e> o 
nim w \\'yższcj Szkole gospodarstwa 
\11·.icj.-;kicg-o, clioć· oszt\st w.vstępo,vał \V 

roli sl.1.Jchacw tej uczelni. . 
Ohec11ie Dolls' rozpacza. Małżouek 

skorifiskO\Yał ici kinez od numeru i 1iosi 
"if' z zamiarĆrn zastosowai1ia nowvch 
reprcs~i-

Brzydki f i nał · 

A_leksaudrowską szedł jakiś młody osob Przy trzeciej butelce Kazimierz Sto- Zy~muma · Stąnisławsk;ego. 
mk. w cylindrze,. ~tóry zaczej'Yta ! \\ sz~'- iałk~e,..,.·icz doszedł do wniosku, że Maf1 ~tanl~i& wski byl od d~uższefC!) ;:t„su 
stk1ch przcchod11u1w. · ka Jest najpiękniejszą kobietą na świe- bez pracy l nie mi al ża.dnych :)-rodk.ów 

- _Czy nic ,,·idzicliścte - . Mań-l< i ? cie tylko posiada . „fęler", \J.' postaci d{') ż:rcta; Gdy wc~oraj wycz.erpał lU-

pytal ich. dwuch złotych zębóv·„·. ];')dnie :swJje skromne osz.c~ę<k!(}ści, Lde 
- Jal~icj Maiiki? . Korzystając z tego, że miał przy so- cydo\'>'ał się pozbawić życia. 
- Te.i. co ma w ustacl1 mąl'llłY.„ bie czcrwo1rn farbc pomalO\\·af iei z1>by ŃieSL.t:zęśliWY czlo\viek, leżąc 'W h)i. 
Pl'Zechod11ie wzrusz.a li ramionami. na czerwono; · :. .., · .b:u zad'at sobfo nożem kachennym .;?-te-
- To jakiś kiepski wariat - zau- _ Teraz masz w łlStach ma1'iny _ r.yi gJęliokie rąn! 'i(~'tki pi~rsi<_>w~j .. DJ-

ważył któryś z nich. \\ .rszeptat w zachwycie. piei:o ~o UP.f);'v.1e kllku. .god~m J~<len. z 
Posznkiwacz Maliki .,z matinami w „Malino\\ a <lziewczy11a„ ~- do\vód.I sąs1adk~w, kdtory_ go .odw

0
1eddz\l: za3ął ~i~ 

ustach" b:vł 11iezmorclo\\'any. \Vdzic;cznośc i pocalo\vata.. o-o . ~·~ . I r~tun tem -~~pe:·ata, z ra zaiącęgo J111 

\V ciąi?;u kilim godziu· okrąż"· i cak , . " 1 · 1 · · :- '" .U::>•·l J„. siabe oznaki zycia. · · 
B f 

" \\} Clq~rJ~ra IDU Z \'.JCSZellt porttel 7. 21J ;.)O!r·OtOW'e W stallfo' bardzo ~j„żk•n· 
a u-ty i dopiero wówczas dosze<lt do złotym•. . ł .':' . 

1 
...• ' , ' ':'.., - . ' • 

wni-osk.u, że 1·e1· 111·e odiiaJ'dz·.:r . · L> ·al_ · · , 1 r d . przc.vrn;zlo ~o do szpitala sw. Jor.e1,1 
- JJt · [\, p1emt:uzy spostrze~1 · op ;ero , "'* · 

Udar się więc do policji. po k!lku . godzinach, i:;dy dziewcz~ na \V brauue U:omu ~rzy ulicy Pomor-
pięknej miłości. Jak wyuika z jego zameldowania, ulotnrla się. skiej 2ą jakjś mężezyzna lat <>koto 25 

Lódź, 28 list"""adra. . wcz-orajszy dzień npłynąl mu bardzo ~tojatk;cwkz b.rr wczoraj ' taA: pija- Hfl.Pił się niczi:ianej. t,n.tcizny e bardzo 
-t' wesoło: Po pofodniu zetknął sie w ki~aj ny. że nie mógł sobie ria,·vet'przyp1m- ·silnern dzialaniu. Gdy'po kilka minutach 

iS...1·elnia Kasia Waltcika, miesz.kałia ple z jakąś (:zarn;.1 Mańkci, któi ci naz,Yi- n;cć, g-cl,z!e sic; z 11ią po-tegnaL przyjecłta!ło pog.ota\vie~ 'd.enaf już byt 
.a.ni;iwtcń:ka, ~dyż .n:i.e miała 1'odzicc!lw, ani I ska n:e może sob!e . przypoiri11ie(~ Dzie nr.eprzytomn~'. w stanie beznadziejny Il' 
krewnych. Poclczas dnia J>ra.cowała, a J 

.~dy zmierzoh zapadał jakaś nie~rt'!lślana przeW"ieziono go do si:pitała św. Józefa 
Łę~kną:ta wkraid.ała 8ię do '.fei serduszka. N · Policja do~ wie Rstalita t<"

1
· 

Kon·ite-cznie piragn-ęła malez.ć 1'rwmłą, iewidomy starusz~··k z Ła· sku n:mośei de-M1 __ a. -----
.:l .U;Szę ap:ekuna. .•• 

I zm.aJ.azła wreszcie,„ Nieudany zamach 
Przychodził do niei codz.ienrtie wJ.e- pozostawiony na lasce losu w Łodzi. . ' ' . ' . ' 

::<?o.rem· i spę-d·zał z .riią dlługi~ godziny. w s~mobóiczy. 
s.kromnym pokoiku dwa serca biły rprz:y- tódź, .2S li.•wJpada. . - Mieszkam w tasku. Ud kllkuna- ... 
, . •....ł . Zd ' . . . , . r . . . . l l . ł.~.c.,. 27 li.si.opa<la .• 
<;p.teszonem ··"'-.nem... awato s;ę, 1z m1- \l,.-czilrai ulicami miasta wlókł sic ia- stn .~tt JHZ 1rc Wft zę ; prowauz: mr1e, u..u.: 
lość złączy je na zawsze... kiś staruszek. 1.ihogo itlmun·, tnruiac· ~o- mój krewn:v. Wczoraj jcllc11 ze rnajo- · Ka~ierz ' JaJ,łoń.slci ·-. (Zg.iersk'~ 971 · 

Jednaikże po pewnym czasie Wacław b!e drn~ę Jask;1. · ' · mych zapropo110\val mi. /c mn ie lapro będąc od glu~zego cZa.Ś-q hez pracy no· 
Karsz, upirz.yks?JYł ją sdb.ie i począł w \,::o kilka minnt zatrz:rmrwa! ~iG , \ adzi do Łrnh'. Mówił mi, że· \V tern s.ilł: s:i:ę _s.tale z ś~obótc.re~ myiś.la1r:.; 
nie.j s:zukać wad. opieraf siq laską o mur clom!l i zak\\·a- mieście będzie mi ltpiej. bo ludzie są U- Wc.z-&.a.1 korz)'sla,ąc 'z meo·becn;">ś-c1 ·do 

Któregoś d:nia w czasie sip;tzecz.ki po jąc sio g-orzkicmi Izami \\cła!: tości\'!. si. U\\ icrz:')łern mu i poszedłem. qiow.mków usiłowa:r po-~ł ·si ę N: 

sąd?;H ją· o kradzJie.ż drobnych PfZt!·dmią- - Gdzie ja jestrm? Dlacze:.;o mriic Po drodz.e opuścił mnie. Cliodzilcm sąm drzwiacli mi~<S2*ankt. 
I.ów. Daremnie dziewczyna przys,ęgała wykradliści e? Co 110<.:zn'.~ nicszczc- prze?; kilka godz~n„. Czy to kst Łódź? Na s-zc-zęście ,wi.sielca .z.:a·uwa.żyl ) ed?'' 
:'.e j.est mew.inna. śliwy?· ' · 1 Poradźcie rnL co i:ohić? •z są~~;idów, który o.ddął ~,od S"WIB''6l 

Karsz zaska:rżył ją do -sądu, kitórv -- ·staruszkic111 zaiutere;~mrnl s ię puli- .Wf<ld'zc zajęlr siQ nicwidOlltJ'rri ~iar w-eirWął natychm:iaiSit' po~ie. · Le1ra r 
P~ '°?zt'.ahzeniu spnwy - Wali·c:ką :i- cjant, ktc'iremu opow;cdziat 1wstępnjącą ceni. po 1.l.>dzie~.eni:u pomoey ·p.ozOst~w\ł'tle·sp'-'' 
m.... ··"1.fllUł.. histor.ie; rata ng niic~ w s1a-nie Mła'biony:n 
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SPLENDID 
DzH i dni naUePDJ[b I 

20. NARUTOWICZA 20. Dliś i dni DHlUDDY[h l 
Epokowe arcydzieło wytw. ameryk. „United Artists" opiewające straszne prawo „pierWSZB) nocy'•, 

na mocy któreao magnat miał prawo do nocy poślubnej żon swych poddanych p. t • 
. ~ ~ 

,,NOC MILOSCI'' 
UpajaJący dramat miłości kochanków podług CALDER.OrłA. 

w rolach główaych: Najpi,kniejsza para amantów, porywająco piękna partnerka zmarłego RUDOLFA VALENTINO 

VILMA BANKY 
oraz rasowy. ogntsty 

Ronald COLMAN 
ttftO[ .MltDiD" to oszałamiaiątJ film nieokiełznanYth nam;etnof[ł. 

Film ilustrowanv iest śpiewem cygańsłłicb romansów wykony­
wanych przez znaną artystkę 

- Jak pan 
Iksińskim? 

- Gdybym 
go słuchać. 

może tak dużo m6wić z 

nic mówi!, musiatbym 

Z KIEl.CZEWSKĄ ' 

Pocz3'łek przedstawie6 o g. 4.30 p. p 

Ludność w Polsce wzrasta najszybciej na świecie 
Mimo nłskiej liczby małżeństw i wielkie)< 

śmiertelności. 
W cb:ied.mnfo natu.ramego przyrostu' Komrurowa.ć z nami na tem polu nie J~śmy najwięk.szym rezerwoaflem 

lud!ności Polska zaijęła wśród pańsitw za. mogą ani N+em-cy, ani Węgrzy, ani He;.. sił roboczych, m~mo tego nawet, że pod 
chodniej Europy stanowiSko przodujące. iendlrzy, ani· Angłky, a tem batdriej względem ilości zaw.ieranyc:h malżeń:stw 
Ubohi w kapitał i w,arsztaty pracy, te- Francuzi, którycli przyrost ludno:ści wy- ustępuje.my .niejed·n"i!rnu państwu. 
steŚi!ny zasoibnieijsi od innych w żywą, lkazuje ły~ko rue.LnaC'zną przewagę uro- W zawier niu. związków małżeńsd<lch 
stalic WZ't"as:laią-cą siłę roboczą. dizeń nad zigon.ami. prym wiodą Węgrzy i Niemcy, 

„Rajem samobójców" 
przezwano uroczy zakątek w Alpach. 

Na W~ziecli na każdy 1000 mies:nkań 
ców przypada 9, w Niemczech - 8 mał„ 
7'eństw, U MIS - tytko 7.5. 

Liczbą urodzeń jednak bijemy wszy­
stkie narody. Na 1000 Po.laków przypada 
32 urod·zenia roczni.e na 1000 Węgrów-
26, na 1000 Niemców - tylko 19. Tysiąe 

Dotychczas 50 osób odebralo tam sobie życie. hl'dmości holeru:l~sikiie!j wydaje na śwłat 
. ł . ~'-.~ . . „ . . . . 24 dzieci, tysiąc francu~kiej - 18, tysiąc 

. Na. gran:tey w osk()~ZWaJ-OllR>lKllieJ. znay :ra .' • otwarie na sihromcy, optsUJ)ąOOJ ~iel:sdcielj _ 17 dziieci. 
, d<UJ.e s1ę„romantyc~a ~ał~, u które1 p00. śmierc boha<t-eira. .. Ni~ety, n1e wsz:ytScy, k·ttór.zy s-ię ro-

N l·e m oz· n a ży c' nói..a .wrre si_ę )~orski sbrlum1eń, pełen ~a- Pod w:Pływem tego ?amobóJSlWa :-oz: dzą, pozosta;ą przy życiu. śmierć zbiera 
·ww 1 czeluscl. poczęłia S'1ę waJka z dzaełem Goethego 1 wszędzie obfite żniwo _ największe je-

• ~-e~ to pazywia•ją ,,Rajem ~.<>h?i 7:3-T,.~~ k~d?ł iaik i p
11
edagogowie 1f.Wa• dnak w Polsce. Nie clibamy ZJbytnio anii. 

Z m Pz• em' co~ . I 11Sło~e mem.am~ n.a SW1~11e za~ _„Cierp1ema. mł~.ł.e.,:o Werthera za 0 własne zdrowie, am też nie umiemy 
't 'baikliego drugieg.o zakątkia z.e:nn, ~2lh:.by 1ksiiąZkę „Zlhrocfuriczą • chować swo:icih d?ii.eci Na 1000 mieszkań 

od~bra.ło sobie życic tylu ł1t1dzi. W 30 Ja.Ł potem inna para kochanków ców wrnier.a u nas bli;i;o 18 osó!b Je'S't to 
który zachowuje się 

po chamsku 
orzekl sąd nowojorski. 

.Kilik.a kJr.zyrrow, ~ytyclt. ~ękami g?- ooeibr·ała ~oMe n:a .tern ~:ejs-cu żyd~. By- dwa razy wię.ccj, lll'i± w Holalll.diji. We 
raili na skale, w.slkazu)e mię,sce, gdZJ.e ła to ,,.aimelsiko piękna 1-ady ang1ellSłka, F:rancjt umiera 17 na W"'<1rze-ch _ 16 
znajdowano ro?Mzasikane zwlokii despe- kitórej mąrż k()n.ał na suchoty. Nie d ąc osób. ' "<b 

ratów.. . . . . . . . .rozłączyć sdę, popełnili oboje ~~obój- .M.le m'i:mo tak wysokie:j śmiertielnoś-
Na1częsc1·e1 bOW11em w<;hod.zil1 om u~ &two, Slkaczą<: ze skały w przepasc. ci o,gólny przyrost ludności pozostaje w 

Czy należy żyć z mężem źle wych;t~two. ~ositępną :.s;kałę. śm_l.erc1" i rz;ucali St-arZ)'. :Pf'Z~~d:nicy o~ow.ia.d.a.ją, ~e Pols'ce n~jwięikszy, wynosi b<?wiem - p. o 
wany.ro? Slę z Je<J wy.so-kos-c1 w głę~1ę potoku. . . w tem tmerscu zgtnęło z gorą pięć-dZ'le- pottrącem.u zgonów - 14 osob na ka:t<fy 

Nad ta:kiem zaga<lrue-niem z,aslanawia Przed 1~ laty p~łmła na tern mie1 siąt osób. . . tysiąc mi~zikańców. Wszęc.łizie ind?Jiej 
.o się kolegjum sędz.iów oowojorskich 2 scu samobójstwo osdbliiwa para kochan- W pogodną noc księżycową w1durą przy~oS!Ł j-esit mniejszy i wy.nosi_ na Wę 
lOWodu sikatigi rozwodow~j' pani Gaby ków. . obdarzem bujną fantazją przechodnie nie g:rrech 10, w Niemczech ·- 7 .5, w Angl4i 
E. S.toors. . On hył .studentem w. Boon.' ~ ona na- samowite jahl-eś cien1e, snujące się po 6, a we Francji _ 1.5. 

Dama ta wysławia-la na~t zalety Iez,ała do Jednego. z naJi~ar<!.z.iei. aTysto- skale. 1 
• Jesteśmy t.edy narodem :rozpład.zaią-

;we,go męiża, który był procowiiym, o- kTat~.21:11.,rcb rooow · .ntemie~ktch,, spo- Legenda ~;os-i, iż s~ to duchy samobó1 cym się najohffidej. 
s~zędmym, ziapobie.gHwym, dziel.nym. k;rewmO'!l~~h z. domami panu1ącem1. ców, które me chcą s1ę rozłą.::;yć. z t~ 
nie poSiiacLał jednak dobr~h fOII'lll towa- Znaleziono 1ch martwych, z przestrze czarownym zakątk.em Al'P i w1eczrue 
rLy.sikioo, . lotteitnl Slkr~aml: 3: obok lerż.ało dzieło I tam będą p0kUfOWl1Ć, 

Pewnego iraru paiJStwo -Stoors zapr()- Goethego „C1erp1erua młodego Werthe-
•aeni hy1lii do przyjaciółki z lat drzittin- -----
oych, pani Ga.by. Mą.:ż wywował w sialo­
nie ogól:ne zgor.szenie, wyciągał bowiem 
rwg'i na sitół i pt"zez 1111-e.uwal!ę wysypał 
oop.iół 1Z cyiga,,ra na dieikolt pan-i domu. 

2 rnlliony franków 
wyasvgnował senat francuski na cele olimoiiskie. 

Kiec:lymdziej tmów, za.proszony na 
uroczystą kolację przez ciotkę nani Ga- Na ostatn·i·m zel.na1niu francuski·e·~O &rdiz.iej skomplikowanie przedsta-

tkm s-enatu u.chwaliono wyasygnował ~ub- lwia się ta sprawa w Angl}i. Tam rząd 
"f aiał rybę nożem i og!ryzał kości in- wenc1'ę na k·oszta obesłania z:Jwod.tr ik 'iw 1

1
stoi na słaniowisku, że s!'\ort uprawiają 

JJ'ka, pomagając sobie przytem pa.l'Cami. r 
na olimpjadę w r. 1928- 279 s~nat fiw ticdnos.tki. dla własnej przyjemności. na-

Najgor&zy zaś &kandal 24'ohił na bal.u było .za wni·oski<?m. Francja a'»ye!inu1c na wet gdy się rozchod.z1 0 ig1·zyska oHmpij 
tatle, iż wyiproswno go z sial;i, Gdy zmę- ten cel 2 miljony frnnków, c!ai:, .ym :i-o '.<>kfo. I d.lateg·o w związku z olimp-jadą w 
CZ'}'\ł się iańcem, zdjął frak i powiesił go wód, Żi? uwata igrzyska oliirnP'1islrie za Amsterdamie rząd brytyjsk. 1 n1e oHar-0- . 
'& okilliie. ooś w'.ęcej, aniżeli za zwykłe mię<l„yna- wał jeszcze do tej pory ani jednego szy- '1=fliA LANA" 

Wszy.sittkie wys·~łki iżony, aby nauczyć lf'odowe święto sportowe lim,ga. Gdy w roku 1908 olimpjada odby- • • 
swe.go męża dobre.go temu spełzły na ni- Także Niemcy ł·ożyły, łoź.ą i łożyć bę łia się w Londyn.ie, tamtejny Komitet O- Najbftizszy sz a!)aer 
czem. Wreszcie obrzydło jej żyd~ i po-1· dą duże sumy na I·grzyska olimpii.skie. l~mpi'j.ski zehrał na ten cel pieniądze :ie G r a n d K .- n !!!!li", 

prosiła o rozwód. Sąd pr.zy.chytił się do W Niemczech j.ednakże sprawa p:r.zecl:sla Zlbiowwych S1kł.adek, które przeprowa-1 . „ ...... 
Je.j !Pfl"oSby~ _ wia się w ten ~osób, że rwia część wy-,d'Zały angielsk:e pisma spod>0we i co- ~-. !r,::ll!(~fr.::..r~r~ 
· · ' datków pokryta jest z ofiar J.>fywatnyc.h. dz.i.enne. ~~~c;:;~u._.u_.u.-...u'-:llU~ 
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Tylko w kinoteatr:ze 
Szczyt sensacji, nap1ęc1a 1 emocj1 !!! Niew1dzia1na potęga talentu interpretacyjnego artysty! 
Napięcie akcji nie do pornyślenia, tempo oorywające. wykonanie mistrzowskie! pod tytułem: 

,,łtaispry inief szy zlodzi'el śwlata0 a ·RAND­
KINO -~rnocionu1ący dramat życ1owo-se11sacyjny w 9 akt z ulubieńcem publtcznośc1 całego świata 

io Albertini ~':!~t~= e~~~::~ Elżbieta Pina;eff i Hans Mierendorf 
1.-„„ ... „„ ... „ ... „„.ł 

I Dziś i dni następnych f 
o pełen sensacH ruchu ' napiecia Szcz· , ~ytwórczości ' Rewia pięknych kobiet! 
i ring-1. - Kabarety. - Nocne spelunki. Zvcie hulaszcze arvstokracU angielskiej. 

' TQ wsz ~tko w iednym pro~"amle 11! 

waz m 4 i UNC UILZJ&W w •ccsuw&a&&IAWZ $w 

Bajeczne skarby tu reckie t\at z miłości do bliźniego. 
zostaną oszacowane przez 1urop1iczyków. Wydalaz-ł automaty<-zną szubienicę. 

Wspaniały pugsnał.-Tron wysadzany 20 OOO 1 Wvnaqrodzen1e za agzakuc1e przoznaczał 
pereł. ~~ Starodawne fortyfikacje broniące . „a cola ttobroczvnno. 

tureckiego Sezamu. Zmarły w ostatnich c:11iach Frank c. go sam automa•t, powodują<: szyibki z.gnu 

Rząd t1.11recki ;P'Os!a1niO'wił przystąpić re.go rę1kojeść zrobiona jest z joe.dino!He~o 
1 

Joh~it.on ~ No'!V~go ~rlea~u w dągu fa! sikiaizat\tca. śmierć, ~dawa4'J.ą przy -?orno­
do ~·zaic~nła wi.e1k1ch skarbów, jakie wie-lk.iego s1zmaragdu, w ktlrym znajdtt· dwu~ll!i.estu pein1ł "' p~!udn · owei części C"J. ~łir'yic2l~·~· te~ dzi.wn-y .ki~t uwaz·al z~ 
w •cbągu wieków gr@madZJiły i &bn:egły je siię j~s:vcze diament, ważący przeszło I St„ Z1ednoc~onycł: rolę uh. ~ył to czło na1ła.i;todn11eJIS'?Ą : nai1ib8Jl"dz1e1 bęzi~o.1.es ną, 
za.zidlrośnie egzioty.c-z.ne dynast·i~ w :e1kiej 21 kairatów. w1ek wysoce oryginalny, ktorego ty!kó a o wykonywanm wyroku za posTed n-1d 
P?r.ty. W tym celu za:':"-ezwano .n~iz4o1- Najhardziej iin~poouj~qm p'1'Z<e·dmio- jm:ił-0Ść b'1iźnieg') S>1<.~omł_a :!o pódjęc1·d. soię weiin stołka elieiki!rycmego n1~ che.fał, ~-a -
1me11s zyc~ rzec•wzn.aw-cow .a!llgi-e1:s.:Cich, t-em w sk·a'l"hcu Jest iednak tron tak . tak bardzo p;rwkre1 r.ok . ·· :wet s-łucliać. AJe sam w:yin.ała:t.ił 1.esz...,ze 
f..ranc1:1sk1ch i affi;eryk.ań:skkh, którzy już wspaniały, że można g-0. śmi:ało uważać I J_olu:isiton. pocho~zd z bat"dzo dobreJ itnny. siposó'b wykonywaitl;a wyr~k~, _po: 
od wielu ty~'O..d.~J god nadl!)wy·c•zai silną za Tealńz:::.•cię na~bu}niej.s•zei fantazji. Jes·t , rod~my, z~p.isał , .: lę ;:ia uniwersyt~, lega1ący na ty.ro, by za·dawac s11merc 
e•skortą , oblii<na}ą wartość n icpra-wdop-o- on zrob.ony ze złota i wysa.dzainy 20 ty- gdzi-e stu.d1ował ,P.olog15 Pe\~ne.go dnl-& przy pomocy gazu. .John:st~n zhudo~'ał 
do.bnych wprost skarbów tu~ddoh. siąaami pereł ora·z niierlkzoną i1ośdą ru- i był 011 przypadlrnwo sw1't<l:k1e:n wyko- spetj.alną ce[~ę •• •ktorą mozna było d~: 

Jeden z r-ez~oiznawców a_ nglelsk·ch, binów i szmara~dów Wartość te~o ~.ro· lnywarua wywku, p_odcMs kł~~·g? kait wolinie na.peł-mac gaz.em. Do t~1 celki 
kt.óry odid1awna już pr.acuj·e w Turcji, oś- nu wynosi milijony doJ.airów. • n1e mógł opanowfł.C wzrus·~ma 1 wsi~~- wiprowadmmo S1k.a-za~ca, a gdy 2'J3.S,uął, 
"".'rn1~1czył, ż:-e wartość bo~a:ctw tureckich Od niiepa.mięi:inydt cza~·ÓW skarbca . tek tego bardzo męczył s.~az,a~ca. „ \'f/1- przy pom.-ocy specrailnego przyrz~du 
s'lę.ga z;awrntnych su.m. Są .to naprawdę "s.frzdoono nad-z;wycizaj czuj-nie. Aby sfa- ! dz.ą<: to, .Je>~n„ton saim pod;ął się r~l·t ~a- ~owadz~~o, gaz, "!1 _kt~ skaziame<: 
ba:;eczn: skarby w n1czem me ustępujące nąć- wreszde przed wrotami baje<:o1;n.ego j ta, pow.1esył sk17~ego mu~zy_na 1, 1ak umi.ereł rtd.~a<łomrie i be~ zadnego bó­
tym, !ctore w t~k wsp.a~fa1vch barw'ł.clt seramu ture·ckie·~o tueba prze·być ~ał'y sam o sobie or:ov;11a·da, „wysw1-ad'Cz!ł~m ~.Tel?- rod~1 wykanyw.an~a. ~rok~~ 
odmalowa11e są . w basmach wschodni.eh. s zereg fortyfrka.cj:i zbudowanych jesz.czoe !mu w ten sposob olbrzymią przysługę • , snuerCJ. ~atał Johnston m na;?ardz101 

Jako przykład opisuje angie __ Is:kii rze- przed w~'Clkami i umoonionyeh potęźne· I · Od teg.o c~a.su zaczął ~>n przyglądac łagodny t w~'liczył o wiprowadzen1e go w 
croznawca pyszmy pugina ł tureC'lti , któ~ I mi baszta:m:i. s1.ę :iposobow~ ~;:-konywama .. w)'.Toków! całycli St. Z}ednoczonych. . I stu.d.tował powa,zme tę siprawę i Sllh\ woh 

po:kooał w SQhie wstręt do tego ohydine-

Antyaoa i el ski sui .. Grubego Billa". ~~~x::0~~k~~~1:~i. ~°:h~:1 :::i „,, „ soię Toli wrzędow~o ikaia. 

Próbki a mery kańskłego nacjonalizmu. w cza-si-e sw~o „urxęduwania:· wy. 
. • ' · konał on 43 wyrroka, a za każdy z mch po 

N1a-c1onaffiiiśd amerykań.sicy 1Jieią nie-js·zycli, mr. Ma•c Andrew'a o szerzenie hle't.ał od sika.ribu od 300 do 500 dolwów 
?~~l~rront·i:oną niienawi~cią do A.n~lij;i, uw~-,p. rop.a.gan.dy an!?i·e<~kiej i wwnięcfo z . N:iigdy. jedinak s•am z po~anych pie~ 
zaJą'- ~icl·ką B;ytanię za MfW1.ększe:&o podiręc:mi~'ków sZ1kolmych ustępów, odno męid•zy 1D1e kor.zy.stał, skłiadatą<: e&)'S'fy 
sw:ego wroga _klory konse~we1nil!M-e zm1-e- szą.cyich się do wail!ki z Anglikami o rri€- zysk na cele dobroczynne. 
-na do podibo1u ~tanów Z:i-ednoc~onyc~. lrpoofo.głość Stanów ~je~noczonydi. Wynaki.zł ~n szutb '.enicę aufamatycr-

.. Jedny~ ;- naiza:gorzals zyic~ meprzyia~ I Podczas ~cypneJ rn:z:prawy są.do- ną, przy Móre1 kat potrzebował tylko na 
c1oł Angł11 ie.sit prezydent m~.a.sta Chica-,' w:ii ~z;ytał ieden z cru. ·~~owski<:h stawić zega-re'k, a res.rlę spełtt~ za nie-
go, mr. B.B. Thomson, znany powszech- d'1l!enmkarzy, Chad.es Grant MiiJa.er ob-
rm-e p~ µr~;~·1skiem „Gr~iby BilJ". ,s:rer-ny refo:rait, dowodzący, iż uniw~risy- . 

NtJen.aw11S~ siwą do Alibi1on.u posuwa 11tet Co1iumlbta w Nowym Jorku j.est ogni- Dr med J!an Polak 
fa'.k diale ko, 1~ ~wwa z u1r'.2'Jędi?w miej~ 

1 
stklirem. prop-ag.a:nd"Y: a·n·giel:sildej, a prof.e- • • U ,1.,, u .11..-

sikli<:h urzę-din~kow, symp-atyzuiący.ah z sarow1e te1 uczel1n1 otiaczani są s.?JC'zegół'- · ~~·' 
Angł'~ i wyta-cza im procesy i „wn<lę 1nemi łask~~i ;r~ Wied!kfoj Brytanfo .:horoby we.atnfłłrzne ftajbłł~szy szfagier 
stanu • . . . j HGruiby B1U polecił, aby w szikołach clr.1- vrzyimuie od 4-(j. Q • 

Prze~ 'killku ?n1a..m1 oskarżył prezy· 1 caigows1kicli zwafozano angłel:Ski.e prądy. A d. 4 "% t 1. 64 ()1 rand-KI n a 
dent Chicago wnytatora .gzikól tamrbej- n l'Z(]JQ v 1 O • -~ • 

Rozieil się z począ:tku jeden jęk, po­
tem - d:rugi. ijwa oiiata upadły z Jo. 
skotem n•a bruk podwórza. Majchrzak, 
zz.iaj·any, spocony, podbi:egł do mnie i 
rz.ek1: 

Petrow nic mł 1łarn.zii.e nie od!)0wi:e­
dziłaił, J)Odszecfl ~ do Majchrza­
ka ~ sziet>*em poezął się z nim naradzał. 
Roomawlilafi tika mm~ poczem rosia-­
_,rzekł: 

- ~hodź pan ..• pręidt.rej .. , prędzej... - [)obr.że --' ~się oo. pa.flsklie 

Przebd1eglrśruy szyhkiim krokiem po- ~. 
dwórze ! znaleźHśtn'Y się w bramie. Na- - W tak!ia1 razie mOOiemy łść. .• 
gle - w ciemności .- natknąłem stię na 7--- .... __ .:.."---'- .M • '---1~' - LC:1Jrart. ••• cu~i;l\.ę... a]Cl'M'Ld.11. •• 

56 jakiegoś mę-ż.czyz'Ilę, który cofnal się o 
• ,_ k ,_ B - Co tmego ... 

N h I
. krok i zasw1ec1il Ulta.r ę ele.1~.itryeziną. 14 

ac Y item się bli żej ku niemu ,1 sze- chrzaka Ha stronę. Mówili g:łośno tak, że - I<Hcie do kJno::Mrw.r Po ~rn.<>. ,iJ N~ r to Pellrow. Zdumieniiie odmalowało się .... 11u ...... ..,...,.. ..... 
p-ną em: każde słowo słyszałem doktadin:iie. na jego twarzy. hego ..• 

- Dosta11ie pan na ręH:ę p•ięć ty.siG· - Dokąd ildz1~esz? - pytał jeden z -Topan?-zapyfal-Majchrzak? - Nilema icl:t w :kJnaipie ••• 
cy zfotych i pracę u mnie w fabryce, mężczyzn. - Ja:kto? M'iełi prze" · 
jeżeli par1 powie. gdz.ie jest moja 7.ona... Ro!]otnfk nic mu nte odpowied1Jiał. --'~-~ · · 

N" - Nie wasz interes - odpow'.edziaI "'~ na mme .•. 
- ie, n1c mogę.„ Dałem slo\vo... ha.rdo robociarz. - Dokąd to? - iin<lagował dalej Pe- B 1' ~ 
Pomimo tych jego zapewnień, \vJe- trow, zwracając siię do Majchrzaka. · ......,,. Y'n d poszii·.„ 

dziatem, że zastan awr·a si· ę na·d t'l""'J· ą. - Ej, Majchrzak, ni·e strugaj boha- - To niemCżlli'wf ~ " uv 'l - Temu panu znudziło się c·zekać w 
propozycJ·a.. tera.„ Ze się to wszystko skończy... ....... Kaediy m6w.ię, ~u 

k·najpio i chci:al się trochę przejść ... 
- No. i :i'ctk? - zapytafem. - N1e straszde nmre, bo się was n:e tanowcw Majcłłn;a.k. 

W d
, bo·ę - Aha„. Panie KarneckL. 

- Yi zmy stąd na chwilę , to o J ··· · Wyszłiśmy ua. ulicę. Tu Petrow r<r 
wszystk1em pomó\v.my. .. ~ To się zobaczy.„ Nara:ziie gadaj, - Co?... jrrał sie baczntłe dokoła, chcąc wid'o-

- Dohrz·e. .. 1d:okąd idz iesz z tym frajerem„. - Czy ma pian pieniądze? ..;z.nie spt•awdziić, czy go ktoś me śledzi. 
Zap:laćiłem r achunek u wys.zli!śn1y z -- Bo co ?... -Tak - ·odpa:d·em P-O krótkiej cmv.- Nic zauważ.ywszy jednak il'llic podiejrz.a· 

restauracji. ZQlodwie zrobil iśmy jednak - Bo myśmy zauiważyl i , że się z nim li wahania. neg-o, rzekł: 
parę krokó\v, gdy za nami r-ozlegl s;ę zwąchałeś... - Czy cbce pan teraz zobacz.yć się - Chodźmy.„ 
Jakiś głos: · - A j1a.k s i ę zwąchat e.m, to moja ze ~woj~ żoną? P<>dążyliiśmy w górę Aleksandrow-

- Tss ... M ajd1r ,-,ak ... Tsss... rzecz... - Tąk... skioej, poczem skręci-Iifśmy w jedną z i& 
Ptzystanęriśmy. Zauv:ażytcm, ie ro- - W raca j do kna}py ! - No. to wejdiźmy na chwi1lę do re- bocmic. 

h{~tnik byt ~mk~rtelnie blady i sit:r;:nął - Nic wrócę. .. stauracji, by załatw : ć tę sprawę... - To tutaj - rzekł Petrow, za.trzy~ 
rQką do ki eszcn[. Nie miat \V>doczn10. I --vVra.c.ai. bo... · - Uważam to za zbyteczne - odrt.e- rnują,; się przed jed.'nopiętrową kam1e-

7.adnycll v·:ątp l,;v.:o"ści , co do hitcncj~ W me.Hem świ etle ks 1cżyc r'l , o~w ictla· 1 kte11n ' b:;z namy ~tu. . n~cz~ą . 
. wó?h ~~~o!~·!,ącyc:1}1si1 . 1n ę;~~zy:: 11.-. _, I i~· ·:~go p,odwćir z e. bly.s. ndy o~irz;; ro7y. - D!acz_eg??.· ~ ' Serc_e z.a!kolataro ml gwałtow.ie w 
. / Y~:--zas'~~ )'"' ,, n,~ Z\v :a .... a~ą~ •l,<l ! M\;_zc;' ·z_rn skoczyli ktt sob1\:, dy :s . ą;: I . - R n ;: :Gi :i~·uZ!:l wtęCJ.~ i><J.I '.tt fop:e-1 pi·ersiiiacn. 

1nrLe lla.jmnieJ:;Zi;;J U\\ ag1, odv.·ot"'l' Mar łc.hl apaw1e. , , o wtedy, kiedy zobaczę sH~ z <r.>ł'l'ł (O. e. n.) 
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' B. konsul szwedzki zamordow~ł~ \V· Paryżu I •. . :·„hUJw:J' . .1.ussuP. 

śpiącą żonę, znaną .litera~'k·ę .i ·dz.iennikatkę. 
, su Han m~rokańskł z ta.ski f ram; fi~ 'zmarł 
.~- ·. po dłu!~~ c®r<>b.i!". <~.~ 

.i popełnił··samobójstw·o. -
. · ' · Paryż, w llisfopadzie. no najhliż.s·zy k~•l'jat polic1i. Pfzyby- kiekolwiełk świ'!-tło. na taj.e!W'lio.U.. ich 
&wawy d:ra;m~t, którego przy::zyn ły lekarz ~konistatował już tylko Ś?n.icrć śmierć. Istnieje' pr,zypu$zezenie, że mał­

a.ie m<>łano dhlą,d wyjaśnd6, rozegrał się obo}ga. Zwfoki hyły jeszcze ciepłe; co żonkowie ·Grebst znafaźli się w ost.a.tni::h 
w tych dnia<ih w-e wspaniałym hołdu pa- wsk.azyw,ało na to, że diainat musiał się c.zasach w krytycznej· syruatji fii.na.ns-o- ·:. 
ryskij.m. w dzi-e.lnicy La Muoet~e! ro-ze.grać moze na gooz;inę za.niim' gi> wy- :wej. Pnypuszczenńe to opll'1te jut na 

Przy Cichej ulicy, w poblitu ngrod.ów kryto. · 1 · • • t~.1 .iż prze~ tygodnie:tR p .. Grebst '&prze-
Tiw>aadero, od. pat<lm~a 19~3 roku, w -· Na. temat kł'wawęgo draJ!la.tu $Ziw~dz- dał .swój ~ochód. ·Czy jedliak fald C• 
piękny.eh ape..rlMten.taclt zanueszkiwała ki-ej pary m.ałżetiski~ ·kr~ą rozmaite po wentuałnych kł-pp-0~ów pienięrnych był 
uw~dzka rodzina Grebst: mąż liczący głoski, które nje wyj..a.śniają jednak d'O- jed:yn.)'m pawode.tll kriw.a.wego eka-matu, 
l~t 50, j~ żona o ~ lat od .ni.ego młod- ta.d Jłlo.tyw6w, · jaikiie kierowały e~s-k~-, <;zy td. kryją si.ę za. nim jaki~ś imte '?1e-
&za, tudz1u ma1lka ~ony, pant Nordstrom. sulem Grebstem. Przy zmairłych me z:na- Qdg~1one. po'budlu, wykaże dop1ero, 

P. Harold Grebsl dawniej dyplomata Le·zli!~o ~ądnego li.stu, który r-.zucdby ia-: ślie<tiztwo: „ , , . . 
- był prze.z pew«en czas konsulem , · 

~:;;;:t:do 'Fr~~1a~~~c~ędt ~ę ~~~~ ·pa· f· I •. ·pafa· "ha·n ~d111l·J. Z~ IOdzt'·eJ·B„ doW'1 pnenrysłowemu. W ostatruch cza. · U • . 
sach piastow~ł godnmć dyrektor.a Iahry· . . . . . ł · 1· . · "I lt"- ł d : ' · ł: "' • •, 1 .Jci. Mtoda jego żona Stin!lla,Grebst, ma- . WYS 0SOW8 I orygn~a ne ·u tma Um O W ISC1Cle a 
!1ą ~y_ła "!' s~e&kieh kołac? literai.::ki<:h kawiarni. 
t dzienmka:r~klcli. Przebtw;i1ąc w Pary- ' ; ,,. · 
tu wysyłała ozęsto koresp~ndencję d-0 Z Warszawy: donos,zą: ważna s.tr"aJa: •. T'rzeciego dma mikty z 

·, :o~aHych _pism s~okholm~~i·ch, a spec Jstrułeje w Warszru,rie rodzi.na Szwa-_ zielonego sukna · d!\\'le . lq,tłe, a z buft.."iu .,_ 

. 'I . . .. .;,.,.....-: 

Sułtanem marokańsI1.~m wstał· 
. MULE.I .HAMADA. 

jego IS-letni syn„ 

Jalrue do „Dageins Nyhet.er . Ęorespon- gierusów ,- sam.e i11akomi·to~ci. Jedeu z pięK:na ta.c~ pla{~ro.~rai.~: : . · 
dencje te podpisywała pseu.donhnem przedsta\vicieli tego r~u, niisiki i krępy I tak. clalęj. Stale cciś ghir-;fo ... Pe\vne- IJ'!!!lm· ,,,.•n· na· b. u· ·rm·. 1·s1rz.s 
Xllaine. Od kilku lat była członkiem ~yn- iest mwaj:OM11.11 licytantem) 1dtrugi, chu- go ranka do cu~ięrrii _póy.sz~1ct.t p,osta- ldl U U 
.dyką.tu dzienniikarzy szw-e-clzikid1; ' dy 1i w:rsoJd - ~fodzfo.fem kieszonko- rniec · z Hs.tern ahonimó~'.-;ym .te}.Jreś~f: · : : -. -m· IDfBdnia· · · . ' 

Palistwo Grebst spra+w:ia.H naogół wra.· wyim. , . · ;,Jeż.eJliSz. Pan pfagru.e Odzyś'kać ku- '. , ' • W ' - · 
·tanie doskonałego małżemrtwa. Pr()wa- Panowi·e· tj, ~r~eciint w· obejściu, P.rz:r- Ie b.Hardo'\\:e oraz plą.Jery;'.. te>" proponu. . . " . , Włedej, ~ listopa~,: · 
dzili .Zycie świa.towe, ur.zązdali częste .pominający z. wyglądtt Pata i Pf).fachon'a je,wy Pai1_u cof;\1Ąć. z.akaZ".'bY.·wania w cu-: Na ~ ~\ą.'~trza .m_„ Wi~.ia K&'.!;lł• 
przyjęcia, w których uez:estruiqzył „beau upodobali sobfo: z.nąną z dgs~konatyc:h bi- kierni, skie'l'O\\'ańy przeciw stałym kll- Sei~, z~(ątdriłsiaj,„~ud,niu wyk.ona 
mon.4-e" ·pa;ryskL Z-dawało siek it nie zby- lardQ.w cuK'ierf\fę ~rzv uHcy Mars2tatko- j-e~1toą1, pp/~. i'$~, kJÓ};ży ti·i~rJy. n1e na~ ny z-mfatji rewolwerowy w. c~wili, - ~e4'Y 
wa 1m na 11kzem, ze. nie wied~ co to z.na wskiiej t c;o ~ideciór.,1'.rzychodzHi tam ua dużyli p~ft.~~i1etg~"'C.itlńo~ct:': Otlr.fowtedz b~.z -opuSUzal ";,Scllliupala$}'~. ,w 
c~ą jakiekolwiek ikłop-oiy f.inansowe. szklankę czaniej k'awy:~ · p'ros-i1111y P.r.ze5rac.·v·nzez ' ó.did~wcę rfin'.ej- UfOCZreem~ otwarau ~órego brał ~~ał 

Przed paru :dniami P• Hax-0kl Greh:st • _ Wlaściići:el „ oilk,rerni .. '·do~·tedziarwszy szego lis;tu:~: · • ,, . , ·: ·' - _. ~ · ~ti'.ż'1 ,· S~t~ wysze.d},„bez- s~naku, 
wraz ~ swą maJ~onJką spędz;Hi wiec~6r Siię, 'kim' są ·gorere, z· przerażenia ztapa!t Cóf, m:~ąr·pocz;,<\~ .~i!if~~i;rii.JS.? .:WYi~t z zanacJlowc,- aremowano, · 
w sę.mom():Ś~. Po ąbJ.edzie graili .r:ai~em w si.ę za ~gtowę. Delikatnie,· w;aż:ąc !4ażde .portfęlu ~.J~t .vtizyto~'Y~ sKre~i.1·ł· sfowa "< ·~ ··· 
~a~y, a b._ dyplo:inaia nw.ed~Ji;i był s~~c sfąwo. d'afd}jt idici·-~mzunifon{a, że' bardzo :Jga<lzam _się-" :>vręczy· pbstań.c.ó.wi. •· - -„ . T-fATR MffiJSKf! : · . • · ·· 
1a.lnde te.I!_ o w1ec'zor11 dcnkonale usposo- by mu · byto przyJetnni:e;· gdyby z~prze- · · Po uptywie god:zfo-y, · .hmy postanie<; „Bziady,'\,da.110. będ" -ru iestcze 11a :przed„ 
biony i w śWięmym humorze, Po skoń- stali od\Viedzać jego lokal. prZY]iiióst cięi'ki pa-kiu1ek:, ·z.awłerający t~~:J~~:w'~~Je~:~qrow:r':l--.:~~ jutro.„iako r-~oz:it_c ę 
cz.onej girze w ką.rity, m,ałrżonkowie i mat· :. "Zgocfa ""- oś\v'ładczył Szwagierns korp.iJ>let skraqzi~nyc;h._·pr7.ę§miotów. _. · . Qeity 'tir'zed-stawicń'-rnłiofnkucl{· 0a· só &t:0• 
kap. Greb$Ł:ud'ali .się do: swych pokoiów zfodz.iej - ale pożafujesz pan tego. Ket- · · _A·wJeczorern, }Jriy1nar1mti-owym sto .sz.y·c)'o'2•iJ."{.sG:··· '~''. ' ·'''·:: .';·,, • „ .. ·> 
na .s.poco/nek. . . . ąer, płacić! .. _ _ . . , frku żasiecJ..li · d'\~·aj dystyi1'~owa11i pan0.- Dzis ·:.Peei;> (lynf.' dla." ·$\Vffl:U\ów rdbot11l· 

N~-z,&7utr.z: r•n·o słuiąca d,aremme wy Nazajutrz w cukiernh igLnęia kula br· ·w-je. Grzecznie pow1taLi \\;fościdefa 1 za- czyclJ, Ęoc:~ątek 0 godz. 7 m. 30· ·· -c'Zekii:Wała na' dżwonek, który :z:wyczaj- Iardowa R kości s?oni-owej. Byta: tó po- · mówili: aro.matyczhą · kawę. · 10;.:v p~ąt~k l'·~i1botę-po p&ludni'tt ;,Kred~\,:.e ko-
nie koł•o godzn:ny 9-tej <lawał j.ej z.na:k, by · · · · · · '. · · . . ' ~ TJ:ATR 1:<-A~ĘRALNY. . 
podała ś.ni~d-anie„ Myśląc, ż-e chlebodaw- · , . ,„ · " · · · " -' · · · · · ' · T.eatrc kariieralny grać , 1.>ędzie do fliątku· wta-
cy jej śpią te.g.o;ra'!llka nieco dł·U:że.j czeka Ba· ndy·ta •. ·m1·1·1an·· ą·r \V s1·dłi1„hl . ko· b1·'et' y. cznle' inte,Tesyji\cą sztukę Savoir'a ·.,Sonata KT.~u la zrazu cie:npliwie, jed.nakż;e koło godzi- U tzerowirk'a~' .z"'!<arolem AdweiitoWiczem w iego 
ny 10-.tej zaniepokpjona długotrwałem znakomitej. kr.eacJt Jerzego Pozdrt'Yszewa. ·· ' 
milczeni€m w- sypialni państwa Grebst, . Miło· s' ć, s.zantaz· i w1· •z1·en1·e~ P6czą'fek o.godz. 9 wie9zorem._ , służąca zaczęła pukać do ich pokoju, nie . ~ ROCZNICA 'POWSTA'l'<i ALJSTOP ADOWEGO 
otnzymując ~aś żadin,ej ()dpowiedzi, po- Kobieta· niejednego już mężczyżhę. ty się Sa!ornono\'\ii . w1'qeil ,\rted:v do kra W; <l1ii~,.}'9 ,listopad~ :.b .. \.. _t. }. w~ wtcn~k c 
b. ł ] • N ds k 1 t' · dl · · · 1 • • • • ctt , ·r · „ · ' d f .- , , godz. •20-et' (8-eJ wlecz.) w sali .w. zy 1.1!. ·Pwtr. 1eg a z~a arrnowac; ·)?. 01'1 trom, tóra \ Ory Się a l1leJ zaporn111a1, przyprawi Jll I . 0,Sl~ 1 ~v ~ Ur_villC_ PO . a~SZY\\ J.1.11 kows-kiei 82 :..o<lbędzie slQ. iJroc:t~lsty obchód ~~ 

. _też. natychmiast -wbiegła do syp.jalni swej la o ·zgub'ę. · · 11azw1sk1em; · m~at 011 zamiar udać się rocznicy v.owstani[l Jistop.adoweio; organrzown~ 
:órki .i jej męża, · · Podobna historja zdarzyła· się teraz <lo Francji i tain osiąść ua stałe: · Prze. i1y priez zw.il\zck le~jonistó.w µolsh;i·ch P. o. \V. 

Oczom matki przl'Jdstawił się w tej w Turynie. Na skutek wytcżonej akcji szkodzi la ternu nowoczesna Dalila, bo ~. zw .. in,:al.~~pw. w9iei:nyc~., ..... -·=·~. . , 
chyrili slorasozriy widok. Na łóżiku spoczy. Mussoliniego przeciw tak zwanej mafii. Salomon Zakocha( się ' \V · pewnej p·ięknc1 .: \~yrm_emone o'l'~am;-acw zapr_a:s~aią·„ ~·f.z ~:s~-

1. b k · bi · · ł ·· k t · · l.k„ · 1. d ·b· . ' · · · , . t ..• k' . : . I" . M „ 1.., ·d ktc\1· swo1c~ .czfonko-w t (}bywateh el(). naJh1;zr11e1· w~ 1 o O' s~e ,e m.artw1 JUŻ ma .Z.on <>·. o znaczy wie ·im o.an om ·roz oiczym, sc1 lll:) ns ieJ, llJCJa \ICJ . ,an :>Ol oue. szęi:io wzięcLa,,udziału.w uwczystości. , 
me. Z poduszki spływał.a na zi-emię ·stiru- utrzJAm]ącyrfJ ·\\i postrach n cafo l1icraz Ta przedstaw i ta rnu 1Jajpier\\' męża .. · WeHcie· bezpłatne. . ., ·-
ga krwi. Skron p. Grebsta przeslr:zelona powiaty, szefo,\·lc tych band rozriro- później szwacrra •. Z obu Salomon na- · llil•• 
Syła kulą :rewolwerową. W zaciśniętej szyli się po Ś\Yiccic„ unikając w kazcl:\'rn wiązał przvjaznc stnsunki ; nie opusz- \Vcaic 1li'e." byli kt'e'\Vqy1ni Bordone, · pil~ 
prawe.i dłooii trzymał od }eszcze automa- i'azic Sycyl}i," gdzie ia da\vriych czasów czali ~o an( na cli\vilG„ tylko za towa- ·nowaH g_o ]Jardżci' troskfiw'ic, to też uda 
lyczny pis-t·olet, z któr.ego zabił s•wą żo- grasowali.· rzyst\vo kazali sobie dr0.1!.'0 płaci~, prze to im sięJwyludzić od niego 150 tysięci 
nę, spoczywaijs,cą w głębokim śnie i po- · Jednym z takiel! \Vodzów był też 11ie czu\vając bowiem, że Salorrion nic m~ Jlró\'. · (ciyll ponad 75 tys. zlotrcf1). · 
tem od-eihr.ał sc>bie życie. jaki Salomon; dowodził 011 swego cazsu czystego sw11Ienia, szantai.o\\·ali go·. i Nie wiadomo, jakbv się t.o ·wszystko 

S+rzały b. dyplomaty były wi:docznie bandą z siedcmdzieśięciu złożoną zbó- wyłudzali coraz to ,większe sumy pie- skoi1czyłq,~ gdyby nie fakt, żę· policja ttL· 
bard·1-0 cel.ne i mie.rc mu.sliafa nastąpić jów, która miala na sumieniu około chvu nieżne lub kosztowności. Gdy Salomon ·ryńska ~ama• się si:J9strz'egla, iź ma nic­
na~yohm. hvsb. .. Wobe-c t~go, te cały ~akój I dzicstu morderstw. Dzięki . temu Salo- odmawiał, grozili, że w5·da~7ą g-o · wla- mal · - ręku<niehezi1iecznc·g"o. ~\l,~ego czo 
t dy był ~yw.anami, llrllkt w domu me u- mon jest o~ecnic miJjonerem. posiada dtom. ~u ptaszka: · Aresztowano w1ę'c Salomo~ 
aiyszał ~głOS'U sfr.z.ałów. dużo ziemi i_ zamki bardzo piQknc. O ucieczce ńfc lwto nawet _mowy. ua., a -do towarzystwa · dofJr<nio niu też 

I'.' O tragiciim-ym wypadku pofofOl'mowa Dłi1gie podróże po obczyźnie znudzi- obaj rneżczyźnl. którzy iak sie okazało. cal~. trń.ih ~nnt.:i~.v<;;t/u-.L · · 
. ' 



-Siatkówka i kOszvkówka. I i Zakoliczenie sezonu f~~tbalowego w Łodzi. 

D,wodn~owy,1ilrn11t.w sali _gimOasJyci~• liimna-IŁ~, K. S, Hf ~Orkan. 2:l]2:0) • 
. ·:· ':._' . Z~D~„ .-~i,B,m BC:~łeg.o Olląg~~I .·. SWÓ~ . Gii Or~.a'1 promowany do Li·gi :~i.~ej. Czerwoni 

· .. . Łó?zk~ r:it.·O~Żl'CZ szk_olt~a,_ nJc ·c;zcka: I bard~o. · sHny. - Weszli' bowiem do niC\'.!O . zaięli ·dru9'-e miejsce 'w ' tabeli' 
1ąc. az .zl tuJą się nad nią JęJ przetożem najlepsi gracze, p. \Vi~!J'ewslr ego i O- 1 i~ -

11 

~ '"'.7yclh.>w0:wcy i urządz~ dla ni·~j ~~ś, '?'v' Ś\Vi"!~f.· Ost:it.ni zespól J11Ófłlf bvć bardzo . . Dzfot1 wczorajszy był niejako oi cJ:il- przeciwnika i szczęśliwie , zakoricz\ L. 
J~ mtę:r_e.s:..iic, c~ ~?!'Ile Jest_ ?,·a~ J~J ~:_I_- g~oz11y. ale m~z:;rany ,r 'I.ie rrzumiejący , nem fakończenic_m sc_z<?nu f?OtbalC?we- mecz zwyoięs~o. , · 
ka g-odz.t·n ~odz1wc1. roz:rrvk1 1 c.uo .... }1, s.ię. pr:zcgrat s1omotną~ p'c1wsz~\ par- go w Łodzi Grac na: sme~u 1 miro.t.ic to Przed sędz.ią p. Izraelem stanctr 0 ;,·l 
w w:>lnych ~d nau~1 cln~··IacłJ. tJę. . . . . . _ ,ies~cze p :t_ bied~. ale na bl~tnistym te- drużyny do walki w naŚŁ<;pując}· cii z1.·-

N1kt bow:;crp n;c z::ipr.zecr.y, 17, czas N,ato1111ast .zupclme 'llLV obraz w:- rcmc z akompan1amcntcm wmtru mgty ·j spotach: ' " • · 
już najwyższy dla _'. l!TZ~.dzenia rozgry- dzieli~m:r w drug-i~j ~artf „ w której !11ie bardzo .. uśmiecha siQ naszV?li oitk.a- Orkan: Dożowski, Strzelczyk, F;~c : 
wek o nwsttzo~two.. .Al~„te 1':osztują zbyt kombl,110\vana druz.yna gra1~ wpro.st rzom. . I Korzewski, OwczaJI'ek, \Val:llski, Miikrl 
wiele ·pracy„ któ~j,n~kt się jąć ·nie chce. konce!'towo, lecz różn'cy s+rnco.nycli Z tych właśnie względów o<lwota.:io MHler II. StemJJiński. Owczarek IL ~:i-
\V doczne z.atet'n _ ,ie$Ł;:. że w bier.lącym ro- punktów a?:rnb.;ć nie potrafił? tp\varzyskic spotkani'c Turyści - W·i_ wlak. 

, iJfo szkolnym . • ~!hói>rltpetnie do tego nic dz,C'\v, ;a rozegrano jecly1fe z konieczna- I L. I(. S. III: Brzez.il'lski, Jcrz0\\·s-l\., 
~ojcJ~ie„all)Q !b~~i~~~:u w o~atniefchwi- ~:KOPERNIK" - „KUPCY" 3o:28• ści•?sł~tnie zawody o mi·strzostwo Lig;! I Rad~ms.ki, Sawi·ckrr, Kub:ak, Wen tel. J~a-
l1, t, J. przed. k~cm· rolnt szkolne.go u- KU'Pcy szwankują jeśzcze, aczkol- 11-eJ między Ł K.S.-em a Orkanem, za- dwanski. Szał1apski" Pegza, Janecki. L:iu-
rz.ą<lzi . się- jakąś, i1ifitację. iak to mialo wiek w porównaniu z ostatnim ich wy- kończone niieznacznem zwycięstwem Ł. fer. 
miejsce w r. ubieg?ym. Tak-ie powierz- stępem P'O\}ra:w'ifi się znacznie. K.S-u w stosunku 2:1. Przebi·eg gry interesujący - temv~ 
chwne potraktm.vanie tak poważnej Kopernk chciał się zrewanżować za Orkan pe,vny już promocji do klasy bblyskawiczinc. \V picnvszych minutach 
sprawy nic przyn:iesrc. na}mnicjs~ej Ko- ponies;on.ą pr.zed tv1rod11iem porażkę, co I-ej nie v.:ySlilar s:ę zbytndo. z\vlaszcza w gra równa . 

. .rzyści.' W pierwszeL oo\-i.·iem .li11)i l\\da mu się z tru-dem uda to doDiero po do- pierwszej połowie. Po kwadransię Ł.K.S. opanowuje po-
.cz~ść sikót ·ani ztnu$7,011a do. tego,_ a'.1i g-ry,vce. g-dyż -·zakończeni ' ~1.e1 par- W·" tej części za\v"'Cld'ów trudno byto le gr.Y i :atak jeg~ przez ppz~stale pół 
te~ _chc;tr:a. '"' .. ro~~rywkac!1 me \VC~.1~:e tj! ·.fli>e przy1iiosfo dc{:vcluiącycli o 7-\VY- U\Vi'crzyć że jest to ten sarn zespół, któ- godzi.ny bezus.tanme przesl'adUJC ua po­
m;i:natu. re z.as lnlka ruchllwszych, Kto- cięstw'c 3 punktów. Podkreślić '1µ.lcży. ry w• -ubieityhl tygodi1iu pokońal Po- lu karnym Orkanu. 
re r~·igdy nic odwc;-y'?-:ają 1 1~Je ·leniąc się że wlasnie do~rvwka byt.a mi.jładnil·ejszą goti \V ·stos;nku 4 :o. ' . Rezultatem Jiiczny~h ataków zwy~ 
~r~1ą co s_obo~a 1 .medz1ela, nie _m:og~ stu- częśdą zawod,ów. An: jedna linja mistrza Ugi U-ej nie Olęf.Cy były ~ bramki„ zd.obyte prze1 
zyc z.a 1mcniak sit, w.obec tak 1uezuczp- · . f k -.1 t 1 ~ . · . 61 Sza.la:Psk ego .r Pegzę. 
11ych mas, stoją~ej na ubot:zu młodzieży DPTTGI D7JEŃ TURN'EIU. URZ.A070- un. CJOPOW~ ~ na_ ezrcr, ~- posztc~egl - Po zmiarne stron obraz ·gry zmien ia 
szkolnej. Pcw tił<:iem zatem 'jest, r.c ta- · · NEGO l\lA P7f.C.Z S6. MOPOMOCV ' nc JC~I~?~tki me wysra :Y ~ię zby nio, JY s:ię calk:owioie. Stroną atakującą jest tc­
kie rąz~p::ywkt przezt1aczo11cgo im celu SZKOL NE.J Głi\\N JM. P'LSTTO~l<TEOO nadLac ."rzc 17vszy tcm. 

0 
~ : raz_ Prkan, który p~ po~z~ie1;4u ~dlku 

nigdy me osi.a.gną : \V niedz:ic1ę 0 godzinie 11-ci rano . eh.ce~zą~ gra rkanu i;em::;c.~a zm an w ała.15,U „d'IJSI" mcm1fosrerme L 
Dlatego też naszej motd:tieży sz.kol- przv wypetnionej po brzegi "-·id-own: w sH-: na . d:ruzy11'e srodze, ~rns.,,tow_alo Ją K. S. 

nej należy się . uz.tta'.!1ie· · n jej pracę dla sali ir.i-mnastycznej ~;mn. nkmieckiego, t~ .. bo\~·.em ~ _utra~o~e w pierwszei polo- Odi czasn do czasu tylko d~1o<lzi do 
rozwo.i11 sportu. A w.ii::d~1cć przyte:m na- odbyły s.ie 4 mecze "- s+::itkó\Vkc ; 1 \Y \\•IC btamki 1 Z\\ycięstwo. glosu napad czerwonych, lecz ttch "Jra-
foży, 7.e orgąnizacja ostaLni·ch d'l.\·uch koszykówkc;. ' 9cty bowiem dmży~~ wz.ięlil: się na woskrzyd'lo\vy „pudtuje" na każdym 
imprc:-: wyłącz.nie w ;rękach mlodziczv W jednvm z r<Hrów sali z:tieła ini-ej- scrJO do pracy w drug1eJ po.fow1e, by.to kroku. 
szkoló.~j spo.c;:zy,,·al~:-"t1i~iow-.e byli ctO... sce orkłeSłra sztcnJna orJ?a.;,iz~tC>rów, już !..a późn?~ . . . . Okolo.15-cj n~inut~y s.Unie naciskan~ 
sko.natymf sędziami. ucż'nio\\-iC pełnili ~tóra ~ przerw;Jch popiS'łTW3łl' '-il?, wv- Zbyt duze m<enerwowanie wykazał! Jerzewskr podaJe P·Ilkę bramkarzowi, 
funkcję kasjerów : biI-etcrÓ\\' 'jak również 'grywa;"c kOrtcertowe i•twon•. Pomvsł bow:tlm poszc"Zcgólni napa5tnicy w ltnj! któremu wyslizguje się skóra z ral< i 
sarn· .uC'znio ~rie u'tizymy{vali 11a prze·- ten należ:v 1_1zn:i,~ za barmP trafnv~ 2dyt nt::a_ku c;>_rkanu i .ie? ~trzaty. nawet z nai~ środek napadu o.rkanu z.dobywa .bramkę 
penioncj w oba dhi \i'4ld-0,vn:i rmrząd~k, przv ooo<>wi"'dttierJ' zarekl~'"owan1it llO. bhzsz:ie3 odległosi:· me tr~~a.ty celu. W dalszym oiągu gry Or~a.11 na.dal a-
który 7..astużyl na mia:no \i:zorowe"'o. w1down"ia nie J')OJtrieściłaby ciehwych. Mecz ~-cwraJszy W111H~.n być prze- takuje i strzela często, lecz mecelmc.-

A . • , , "' . „ pra1?1tącvch ukZenia m' i priysłuchania strogą dla mfodyęh i ś'więtnie się zapo- Dopiero na 10 mimut przed koi1ccm 
s ·. . pozytck t~~ ~~r?.mn-y · MJodz_i~:r, sie muzyki. . w.iac;lających graczy Orkanu. że przeci- Ł.K.S. znów tdochodzii do gt.osu i stwa· 
~l~oh1a pr:-yz;v:vc~..a,,1~ s1~ d~ _sa~n?dz1d- \\.':l1ika ni'e i1ależv H'.gdy lckoeważyć. rza nawet t,rrotne sytuacje pod bramka 
'.l~J r>r~~~ 1, przeclsfę?~rczo~1„ i„:ore ~~: SIATKÓWKA. Drużyna Ł.K.S-u grafa b. sz.czi:;śliw"e przeciv.r11'lrn, atoli niewykorzy.stane. 
:~1!1 '-\:1ctc, P1odn_o~z~ P?mnn.sporto,\' Pierwsze stają w szrankach drużyny a~ przyznać trzeba bardzo am!Ji.tnic. Wrcszde przy stani1e 2:1 dla Ł.K.S. 
~zkoluych •. Pr!;Ji·CZ:\iirtrn.ia, sn~ <~o ,i~h po~u- żeńskie: . „ p· r . l .: ,f d Ł Ks b. dobry s ... dzia p. Izrael od:o-wu'zduje za-
laryzowania t rozp ~wszeclimema, przy- • ienvs~a po ow_a 'la cza a o . . . • , ... o 

iiosżąc je<l'noczesn:c wielką ·· korz ść l(rygier - P.S.P.A. 15:10, 15:9 ;- :30:19. kt0'.2fY ~vyko.rzyst~h sł~be. chwi1le orzeci- wody. , . „. . , . _ . 
S ... 1 f'\.n.I"\. · · i:- k I . któ · ~. · P .. S. P. A. iraJ·ąca w ,,7" 11.rc motrta o- w111ka 1· bezustannie lezeh mu na karku. Wyrozmh s1ę _obroncy Ł.K.S-u q Or-

'0. nvvymocom .:,Z o HJm, ua re cz~ - ~ "' .. . • ~ ff Ł Ks I ' 
sty dochóv.11 z . tych impre:i:: zosfat nrz·'- ·panować przehojowej gry S\vych przcci~ Po przerwie częsc oraiczy . . -u rnnu. . . -

· · ·· - · , , " ·~ 1.m·iczek, których s:-Ine szczupaki os:ąga~ nic w~irzy;mala mor<lcrcze,rro tempa na- Dzięki wczora:Jszemu zwycięstwu L 
/21.aczon~. ty zawsze cel. rzuconego przez przcciw111ka' już po pa- K. S. zdobył drugi'e ~ejsce w. i~bcli, ~-
PIERWSZY DZIEŃ TURNIEJU. URZA- „Szczanie.eka" - ,.SObOlewska„ ruminutow.cj g;rze „spuchła". . . sią~ająic 4 punkty. J?!ierw:~ze mt~JS.CC zar 
DZONEOO NA SAMOPOMOC SZl(OL- l5:l2, lS:l3 ~- 30 :25 Jc.dnak~e .. resz~ graczy dz1ę~1 kol~~ muJe Or~.n z 5 punktami, trzecie Pogoń 

NĄillM~J~ ·l(~RMvA. ~bl . k'''.,.. 7 .• 1 . ~s,~~~nei1~aim~b~~~J~1·~~~·~~~a~~~t~rtjrz~~~· ia~c~1~1aip~o•r--3~p•m•1~~~Y•·-··------• "Vl' „„....,o o eszcza11 1 .,,raJą .w „ cez . -~ · 
. \V pieą-wsz.ej p.arzc \Valcz.ą · drużyny tak '.pięknie i ambitnie, że petny skład 

~e1iskic: _ . _ · .. ":" . . „Szc1.an:ieckii·ej" z wielkim tylko trudem 
Szczaniecka u_,_ SeminarJum n , i poświęceniem slę, wywalczvil sobie 

15:5, 15:7 -:-,30:12. _ zwycięstw-o. Dodlać przytem nale~y, że 
n:aj.pięknrejszy ten mecz dirużyn żeńsk eh 

z,vycięiyJy :debiutantki. \.Vykazuj;:tc jakiego nie og-lądaliśrn:r jeszcze wogóle 
doskona.tą fom1ę i -ftiemal \Vyko1kzoną byt i z innych p.owod&\V bardzo intcrc­
technikę; zarów11o w · komb"nacji atakii, 

3 ••Y ekranu ! . 

, . ·Raymond Grillilh. 
M_,r;a Prevost. DaGmarC1 Godowska w ·najwiekszym filmie ameryk. 

.CZERWONE SWIATL.O· 
(Pociąg m1l1arderów) · . 

I o aKtów naprężenia nerwów i dotychczas noebywałeJ emoc, 1. 

Wkrótce „Czaryu. 
ubronie, ·jak i w opano.wa:niu piłki. Se- suj\~,robu bowiem 11artJach ,.Sobc:les-r.­
minarjq.111 Il poprawia . się z kaźdytl11 czaaki" prowadzą wielką róż.nicę punk­
dnien1, lee~ świetne grającej .,SZ'cz.i- tów. a w drubtiej nawet 12 :6 na swóją 
hi•eckiej" sprostać nie moglo. · korzyść. I wtedy dop:ero trzeba bylo wi~ z całei -Polski „~m~narzy-stki•' ni·e powinny się ·zre- 'd?Jieć heroiczną walkę mistrzyń !'..odzi, w cz or a i sze za wody 
sz:tą martw1ić, gdyż ten sam los spotkał które za każdym razem Z'\\rydężyły. 
• ' b J J k Ł d · Warszawa: Skra - Wars·zawianka 
swetną o cenie i niezwyk c ruchliwą . .Soboleszczanki" podiohaly s'ę, jako- strze ee 1e w o zi. s .i.• 3 
-1- • Sob l k' k ·:1. S ~ 4:0 (3:0). Bramk,i uzyska.li: mo&a!I's11-1.a 
u,ruzynę, p. o ew3 1ej, t1·ra ., zeza- całość oraz dla ich naid1zwyczajnej amb!- K:r k k' 

· k' ·•·• · · · d d · St' osown.e do zapowiedz.i, mimo m4y i Krukowsiki. ' 1. Sędzi:owa, ł P.· ·. u ows 1. 
mec ·1cJ , graJąccJ z woma· za.wo mcz- cji . . „Szczan1iccka" wygrała dzięki swvm 6 h-..! ł b l 200 
kami z I-szej drużyny równi:CŻ ulegfa. spe.cjalf.stkom w obronie i ataku. Jej na ws1p<a1nfałej strzeln.iicy w parku sporta Na mecro tym obkc' uuz, kJU i eWusz 

wym przy Aleiach Unji, 2, odibyły si_ę w , m~czll: p. Domańs 1, biram' airz arsza-
Sz;czaniecka (komb.) - .Sobolewska gra była jednak stabsi:ą. niż zwykle. dmu wczorajszym zawody strzdeclcie z wtankł. . 

· 15:12 15:10-"'- 30:22. 

1 

Y. M. C. A: - KOPERNIK brom mafokalli.browei o tY'luł m1stirza L. Ascola - Varsovrn 0~14 l0:7). 

Z „Soboleszczankami" miała grać in- 15:11. 15:4 - 30:15 K. S. :* 
na A-klasowa drużyna, lecz. z powodu _„Kopem k w „6". grał jednak dość Do llawodów stanęło 27 zawdników. Wa11ne zgromadzenie Legii war-szaw· 
niestaw enia s1~ tejże,, mecz nic miar s.ę dobrze, natomiast Y.M.C.A. wspaniale, WarunJki: 50 mtir strzelnica, 200 c:isrza mej, które odibyło się przy udziale ruie-
oobyć. Jedrnakże wobec śwktn ~j ~ry to też i tak wysokocyfrowc jej zwvc:G~ łów, 2 taircze. mal wszysitkich "członków I,.egji, przynio-
„Szcza1ndeckiej"II. obecna na widowni stwo jest zupcifn1ie z.asłutonc. Piierwsze miejsce zdobył Nower ..>S . ą- sło, 1ruasit ą.ui:onomji s~ktji pil;lci nożn~i 
n·auczyoielka wvchowania fizycznego tej gając 152 pnt. na 200 motliwyoh, dr Jgie wył·onienie komisji w teq s.pmwie w skła 
ostat,ni,ej, p. Jarnccka, uzupełniła ~rnią KOSZYKÓWKA. miejl!5'Ce Placej Jan, 152 pnt. na 200 mcnH dzie gen. Góiredkiie·go, pułk. Wass,erahó:ł 
u„~ą drużynę uczen·cami z 1-sz.ej O(l!J- . Piłsudski _ Zimowski 31 :Z2• wych, trzecie Tchórzowsiki T. 143 pnt. i pułk Krzyskiego. · · 
czy1\ską i łfofuszewską) i bez wielkiej na 200 moż<liwyoh. Na tem samem rebraniu wyibr:iano· nu-
na<lziiei . na zwycięs.two wvsilala ją do Obie dr.uż,yny roz.porzą<lz.ają dosko- Pomiędzy dwoma pierwszymi zawod wy 2Jairz.ąd w skład~ie: Gęn. Górecki --
wallct. nałym str4elcami z każdej odlegtości i nńikami roze.grała s:ę wal.ka o pierwsze prezes, pułk Wasser·a·b a. Krzyski; wice-

pozucJ'i i -dlatego mecz bvf bardzo inte- · · · a· oba1· „,:ąc5nę11' ro· wną · 
..,Soboleszczanki" zlckccważvły. )0- J " 

1114eis·ce, poniew z o.,;. .., · pre'Zes1. 
resui·ący. Piił.sudczycy lepsi komb'.nac~,,;_ 1'los'c" P"""kto'w po 152 pnt Zwyc1'0z'ył _ro '*' 

bie frochę S\Ve, nap07Ór słabe, prz.eciw- J ... „ · <' l~ ** , 
. k ·u_i·e i szybsi - zwycieżyli. Wyn .k mo:~c WC«" w t>rz~ciej taT<:zy różnica 12 punk- Kraków: Wi·sla - Garbarnia 5:3 (2:1. 
mą· i, grając llf!jslabicj W obe-:tiym se- być >miienii·kiem sH nazwany. · ców na '(75 na 1000 i 63 na 1000 mo->:ti- Bramki shrże.l~.l;i: Rejman III, Rejman L 
zonie:_ to też 11adsp.odz,ie\,.'ilnic. Jocz me •••••-••••••••••••••••••••••••• wych). ma Grunharni Mazuir, Kornkiewicz i 
mrnjcj, zas.fuźerne zostały 7,_WYC'-Jężone. c,7y f·AJCI E - 'L 'Poza konkurs-em pierwsze miejsce u- Rusinek. . :, 
AbsQlwenci --:- Wiiśniew~•ki -- · O~w·ata w zys.k~ł Z. Kowal~~:: 120 J>nt. na 200 moż Gra obydwu s<bron słaba. . . 

(kombinowane) 15:3, 5: J5 - 20:-ts · IX~I[~~ lf [l~~~t•• Mwych, dmg:'.m był Kleok, 117 pnt. III-ci Ka-lowke: IFC. - 07. Siemianowice: 
Abso-lwcnci ~ rezetw~ ich ·z1§ ·orze- „, ·. . l Uriha'1Wwiiicz, 109 pnt. 6:0, Bramki ulobyli: Gor~Hż 2, Kosek i 

ciwnicy ,\·ystawil-i przc;:: . ~ ·ko nim ~;dat! , a Kn.chlliik. 



Wspaniały film polski najnowszej produkcll 

Apollo Jnscenh·arfa: K. Czyńsld. Scen arf usz: I. hr. Zybert•Plater. 

Konstantynowska 16. ,,MAR1WY WĘZEŁ'' 
Diiś wielka nrem:eral 

lOaktÓW nie sam:~~;ó~ CZŁOWIEKA BEZ RĄK ~~z~~~ót niesamowitych 

POIBl pierwilJ w tO~ll I 
w rolach głównych: KAZIMIERZ. JUnDSZA STIJPO\USKI 
rłeri Pratl (I. hr~ Zyberk-Plater) Jola Jolanta, rtina łłido, Junosza. 

Dąbrowski, P. Kurnicki, w. Gawlikowski, Ben Herr. 
- : • • ' . ~: . -' , ... ~, .:· ... ··~···.· . . :: . ..-·_,·'? ! ·: ~:j „,. 

Dzlł i dni następnych! 

lmponuje11ca Lodzi na filmie 
Arcyfilm polski według genjalnej powie~ci Wł. St. Re y m o n t a, laureata niP grody "obła 

ZIEMIA OBIECANA 
Realizacja dyr. A. HERTZ i inż. ZB. GftlAZOOWSKI 

W ROL.ACH · GŁÓWNYCH! 

Jadwiga Sn1osarska 
Karol Borowiecki. 
dyrektor fabryki I. Juooua-!tePOWJki ~~~c 8w~';i ~ ~~~e1:Jro~ie~:i~~~ U. firuUUYń!ki, Wł. firabowski ~::~~~t ~:~~~1~: lu~wik ~o Iski 

M. Qorczyfts~a, J6zef Śliwick,, Mar;a Modzelew•ka, L11dwhc La~ l\•Jcl, 
. Paweł Owerłło, K. Krukowski, J lian Krzew1fls1ei, Czarny łabędź Loda Halama. 

Ta#lce wykona zespól Koszulskl Glrls. 
Rzecz dzieje się w todii, jej okol·cach 1 ma1ątku ziemskim w Łowick em. - ZdJęć dokonano w t.odzt, na terenach fabrycznych W1dzewsk•cj 

M nutaktury i Zjednoczonylh Zakładqw Przemysłowych .Sche b·er 1 Gmhman~ w Łodzi. 

Poczllłeic przed!'łtawlefl o 4 30 

Król śmiechu, dowcipu i humoru! 
Najwięksiy komik świata HAROLE> LLOYD ODEON 

w iedneJ z najweselszych fars sivego bogatego repertuaru w obrazie p. t 

Dziś premiera! fi WAUU, (8 ~lf Oll~Jf 11 
IO aktów nieustannego śm:echu 
wzrusiają:e~o nawet najbardziel 
~atwardziałych cyników. - -

Po raz pierwszy w Łodzi! 
UWAOA: Chcąc dat szerszym sferom ntOżllośc obejuenla te~o wybitnego filmu wyś­

wletlamv tednoczdnłe i w kin e „CORS01
'.· srdzle CPnV młe sr sa nł:fsn~. 

łynny ASTROlaOli 
robi w~"'·aniałą propozycjf 

ąEZPLATNl.J~ 

CHCE WAl\1 
OWif.DZIEć 

Czy przyszłość 
vV asz11 będzie szczi;­
~liwą i jasna. Jakie 
;,sią.gn!ecie powo­
azenle w miłości, 
i:alżeństwie, przed-
;wzięciach Wa-

OKAZJA! OKAZJA! 

na naj[,nj1ąle iw;~ta 
wykonywam zdjęcia po cenach zn· żo­
ny eh. Pocztówki od 4 ztotych (6 sztuk). 
Specjalny dziial portretów (powiększa­
n la). - Zdjęcia do paszportów i legity· 
macji na żądanie w ciągu Jedne~o dnia. 

L. LAKS 
.Ych, planach i Ż 

·' ' agnieniach. Mo- ul. Zamenhofa 29, róg eromsklego. 
.'~ ~ · , „,, 111cz nru;ymać wytJómaczc- • 
n. c wiciu wa:inycn zagadnień, które 
;cctvn:c Astr o 1 o g ja wyjaśnić jest · 
•. dol u a. 

Czy urodziłeś się pod szczęśliwą p 
Rfi~~~ąZiynny orjentalista i astro- amiętajCie, że Dokt6r 

~
0

z~;c k~;~~~a~t~~j~;1~~~~~% 1~!~~l
0

f~: ~, n·1e11ow(e ·1 lal~!l~ l 0fYhlll'" S iącznych piśmiennych podziękGWań Z . .Z-~Wr•dz:kua M!~n1: c ałego swiata, vrześle Wam GRA fJS, ~ 
na zasadzie sweJ nieporównanej 11t~o-
d~·. jcctynle na mocy, Udziełoner:J SO- dO naprawy drogą elele• le1efon I\~ 2~-~ 
l) JC. \.Vaszego imienia, adresu I .s .... 1.,fej rycznej WUikan· zaCJ•i pOWrÓClf, 
daty uroozin, astrologiczną analize 
\V · l ś 1 któ ł · . Choroby sliórne aszei przysz o c, ra ączm<! „z przy mn1ą następuiącc firmy: włosów, \Ytonervci 
osobistemł radami„ zawierać będzie H, Gutman, Narutowicza Nr 9 ne i moczoołciow 1 wskazówki, które Was wprowadzą .ł 
nietylko w zdumienie, ale w zapal i • Wlndman. Piotrkowska Nr. 35 (leczenie światłem) 
entuzjazm. „Poracty osobiste" zdolne W, Mano„, Piotrkowska Nr. 127 La:noa kwar~owa 

L. Joab, Nowomhiska 5 promlenłam• są zmienić bieg Waszego życia. Na- G. Cwafghaft, Rz.rowsKa Nr. 1 Rontgena, 
piszcie zaraz be.z wahania w Waszym " 
własnym interesie - adres: RAMAH, W ZGIERZU• Przyjm •. Ld 9-21 5-8 
Folio 71 PE, 44, Rue de Usbonne, PA- Sklep li&ontls OMZl!L" Dla pan od 4 - 6• 
RIS. Nadzwyczajna niespodzianka Walman I Wolf, 'rlisudskiego Nr. 19 Oddzi~~ini;o~ze· 
czeka Was! Jeżeli chcecie, możecie W PABJArt1CfiCH· 
w liście zah,czyć zł. 1.- w markach Pracownia obuwia W Koron 
pocztowych, ktore przeznaczone są na z k N a, ••• pokrycie części kosztów porta i in. am owa r. 16. 
Porto do Praacjł: .zł. O.~. __ •••••••••••• 1a11•a 1 a aaa& 

filiftE t Y 40SMLIY lił Lf KARSKIU 
D·ra MARJI LEWtrtSOltO W El 

Cegl•lni•na 8 m. 3 tel. 43·83 
Chor. •k6r!lł I wlos6w. Leczeni„ dt'fektów cery, Spe­

cjalne masate twa zy t ciała Masate odttuszczaj~ce. Usu. 
wanie "ł sow elektl"ulizą. Lampa Kwart.wa, llełltrotera. 
pja, Sollua. Godz. przvji;c od 10-7. Dla Danów od 3-4 
tłowootworzo11v dział chirurgii estetyczne! i dział 
f•Z!lłlr•lael tera'>fl pod kierownictwem chirurga 

_ D .!!- Z,.:,.1:-EWI~SO.NA~K,!v godz. 1Jrzvj od 12-2. 

'"~~.!:,!!ł~~.~„, 1 Biliiin 
- styczny nrzy Gornvm Rvrtka. 
Pic,trkows«ca 294, tel. 22 8<l Południowa ~1! 23 
przy przystanku tr;,mw. pabfanłcklchJ tel. 40-26 

orzy1muje chorych w chor„bach wszyst 
kich specialności Cld g. lO r3no do 6-e1 
po pot. Szczepienie ospy, analizy (rJlO· 
·zu. kału, li:rwi, olwo.:m etc I operacie 

opatnmk1. 

Poradą 3 złoce 
Wizyty na m1e~c1e 

l•bie~I 1 operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświe•l:inta lampą kw~rco· 
wą Roentgen, ćl!!Mtrvzac111. Zęoy 
sztuczne, korony z:•otc. platynowe 

1 t:1t stv 
Jv llledziel t> I SWieta di; !Odz 1 00001. 

na1 eosza 
marKa 

światowa 

•' , • I • :' '' • • -~ • ' ' :_ 

Specjalista chorób 
skornych wene 

·ycznych l e.:zeme­
św1auem, (Lampa 

Kwarcowc1 
iJizyjmuje od 9-11 
rąnl) 1 od '.1-8 p.ct 

Lek • Oent,rsta 

. !. Mar~u!~ 
Hn1~au~o.w~ 
powróciła 

iirzyimujc w godz. 
4- 7, Paotricow­
sira Ci1, tel. 21 32 

CORSO 
Dziś prem jera! 

Po raz pierwszy w Łodzi! 

Dr. med. Lekarz -ttellt {Sla 

bub;cz f. Horowirz 
C:egiet< Ian~ •~ przyjmuje 111 1ecz-

Tet. 41-32. llicy przy ul. Piotr-
[mOBl ntm. li kowsklei 294 
I 1rm1t momt1lt10I ~odz1enme od god~ 

l.l!CLCnlt: sztuc.1.- 2-1 WICCt 
nvm słońcem wv 

lVnowem L~k.-Dentysta 

Przvimuie od p dU ł1u1ri ma 
g. 8 do 1 O rano • ' n 1. n 

d .:::,. v W 36 W.-ch„a ia 36 
o V -o . foL 41 95 

O! ff fll U •"Yim•;:.~t ._, 
c„;rob" •kórn• 8łUf ftłł'f k2 

1 wener"czne ~ U, 
~zepr· wadził się o•stąi:a t>1egle na 

a ul. mas1ynie postukuje 
rlawrot 2 1ak1ejkolw1ek posa­

do 1or.1....-2 i 4- dy. (Wynia..,an•;l o. 
<!la pa1i spec, od sltr.omneJ Of, snb 

11 5 0 B1urallstka" 
dla ftiez:amożnych -----
c•n» lec:&nłc. ubiory męsl<ie, 

lnup~n1 KR :tii~~:~~v~~1~: H łlLR R IiI wejscle i pięt.o. 
mosk ewskiego kon a1 kl te 

serwatorrum e rornon r Si· 

ł 
. modz1e1ny oraz 

WIROWI a lekCJe chłopiec po prai.:· 
. tyce mogą 

OfJ f 0rf e0)800\VQj się z:gł?~ · ć ~o Cyt· 
P 

. d. tera Kil1ńsk1ego 87 
l"zyjmu1c o to - 12 

i od 2-5 

Wsctiodn•a 7:!. ••• 
m. 19 

W Łodzi zL 4-00 mies1ęczn1e..::..ianitetscowa 5 zL--0 ł----· • Prenumerata miesięczn•e.-Zagranlca 1 złotydJ 'Jtles1ęcza1c- g oszen1a. 
Odnouenle do domów to srosz7. 

Red•kcJa I Admlal11racll. Płotrtowska D. Qodzlny pny~ redakcn .._7. 

ZWVl.,;ZAJNE: S er n .-rers~ mUlm~rowy (na ~ 10 $Zpatt). W TeK~~; 
40 gros1y za wierz miłlmetro~ (na stronie 4 szpalty) Zaroczynov..ie ł zaślubin pe 
tekście IO zł Zamiejscowe o SO proc Zasr o 100 proc droteJ. Za termlnQWY dru• 

'tdelea7 NdocP n-u. 16-ła. ....,., '° poł Rekoptsów otezamówlo-
Telelolt lldmłnłttneil 32.14 · - - - - •J'cb nie iwrac:a si'- - - -

• oitlosze6 admlnfstr ole odoowtada Drobne 10 ar Pouuk pracy 5 ar NaJmn SO a"• 
O&I05zeaJa tolorowt (mi alawu wtelkołt Owlere scroarl 100 wocenc l!rotet 

W ilruka.rQi „Republiki„, Pi{lh:kowsk:!I. 4t>. Redaktor adDowiedzialny~ Jall f..,irobci.niak. 




